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Przegląd polityczny. 
Lwów 21 listopada. 
Połów szpiegów militarnych, odbywający 
się teraz we Franoyi, jest bardzo obfity, a ZA- 
razem robi się z tego skandal obyczajowy, nie 
tak okazsły, jak panamski, ale pewnie jeszcze 
brzydszy od niego. Dodajmy jednak zaraz, że 
tak rzecz przedstawiają peryskie dzienniki, 
które zawsze, gdy idzie o wywołanie siluego 
wrażenie, nie ooteją się przed oszkalowaniem 
własnego społeczeństwa. Wynika to z sytuaoyi, 
w jakiej znajduje się tamtejsza prasa. Dzien- 
ników jsst maóstwo; z nich zaledwie kilka 
stale służy tej lub owej idei, reszta zaś — to 
są świstki bez żadnej politycznej, czy społe- 
cznej wartości. Aby je wydawać, nie potrzeba 
wykształcenie, talentu, żadnej zgoła myśli, wy- 
sturczy zapas plotek, spora doza zazdrości i 
cynizma jak najwięcej. Kto te skarby posiada, 
a choe wygodnie żyć, ten wydaje dziennik. 
Niepodobna skupić koło nicgo grona stałych 
czytelników, bo we Franoyi prawie nie ma 
prenumeraty. Kolzorterzy biegają po ulicach, 
wykrzykując tytuł jakiegoś artykułu i cenę 
numeru. Jeżeli tytuł ciekawy, a osna niska, to 
sprzedaż idzie świetnie i wydawca, ozy spółka 
wydawców robi dobry interes. To jest jedyny 
motyw, kierujący tymi „iehmościami, a że ich 
dużo, więc konkurują między zobą w doborze 
nowinek, od których publiczność aż dech traci. 
Tak każde zmyślenie rośnie w ogromną banię 
ckandalu i wreszoie pryska. Jest to proste 
wyłudzanie groszy z sakiewek publiczności i 
zarazem mortine kiszczenie Raro u. Pocieszają 
się niektórzy tem, że kłamstwa takie nio nie 
szkodzą, bo W koń u prawda, „jak oliwa, xa- 
wsze na wierzch wyjdzie. A jednak — szko- 
dzą. Najpierw łamią tych nieszczęśliwych, któ- 
rzy Się dostali na zęby ploikarzy. Następale, 
kiedy jūt bańka mydlana zmyślenia pękła 1 
nio nie zostało, publiczność ozuja się rozvzaro- 
waną, żal jej straconego vkandalu, w który 
już uwierzyła, więc przypuszcza zawsze jsdno, 
że mianowicie były jakieś zakulisowe wpływy, 
jąkieś przekupstwa, jakieś towarzyskie względy, 
które zatarły sprawę. W rezultacie ogół ciągle 
odbiera takie wrażenie, źs wezystko, oo Lylko 
ma przystęp do władzy, to kapozy z wią pra- 
wem i sprawiedliwością. Tak nastrojona lu: , 
dność jest i sama nieszczęśliwa i nosi w sobie 
zarodek nieszczęścia narodowego. | 
"Więc z nieufnością notujemy doniesienie 
paryskich dzienników, że wiele dam ze Świata 
republikańskiego, wielu pozłacanych pauiOzÓW, 
fiaausistów i wojszowych tworzyło bandę szpie 
gowską, która stzła ma źoldzie zagranicznych 
ILoORrSUW. NiezaprzeczeDie, MAGCAT:LWA Wzajo- 
mnie się podpatrują i meraz łożą na to ana- 
czne kwoty, ele zaāje się, że ioh wzajemną 
podejrzliwość pou tym względem jest większa, 
niż samo szpiegostwo. W ostatnich uzasąch 
kilaa takich procesów trzeba było umorzyć. 
Właśnie parę dni temu Włosi musieli wypuścić 
oficerów franouskiob, uwięzionych jako szpie- 
gów; Niemoy uwięzili niedawno jakąś panią 
Ismert, zamknęli ją w Metzu, ciągali po sẹ- 
dach wszystkich jej „krewnych i znajomych — 
i w końon wszystkich przeprośili, 8 ją samą 
mają niebawam wypuścić. Siowem, jest mania 
upatrywania szpiegów wojekowych w amato- 
rach sztuki fotograficznej, w urtystach, Szk100- 
jących krajobrazy, W dyletantach militaryśraa, 
w damach często przejeżdżających Stacye gri- 
niczne i t. d. Trzeba o tem zawsze pamiętać, 
ilekroó powstanie nowa  historya szpiegowska, 
zwłaszcza, gdy ona się zarysuje tak fantasty= 
cznie, jak oto ta paryska. z > ya 
Pczypatrzmy Się jej. Dwaj oficerowie nia- 
miecoy, pp. Kesżel i Sohnebək, obaj z- rodzina 
ananych w Niemożoch, oba) majątui 1 pełni 
form towarzyskich, wystąpili z wojska, osiedli 
w Paryżu, tam weszli w cały Świat _ xepubli- 
kański 1 założyli na wielią skalę biuro wy- 
wiądowcze w sprawach wyłącznie nulitarnych. 
Ta instytucya nie była nawet tajną, słażyła 
ona prywatnym ludziom i efsromm wojskowych. 
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(Epizod z życia nie-sportsmana). 
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Nie byłem i nie jestem woale sportsma- 
nem i to w żadnym kierunku; jeżdżę wpra- 
wdzie konno... DA koniu dobrze ujeżdźonym ; 
miewam parę lab czwórkę koi mniej lub wię- 
oej eleganckich i przyzwoicie zaprzężonych, 
którymi jako tako powożę, ale nigdy w życim 
nie przyszło mi na myśl jeżizió na wyścigach 
i narażać się na skręcenie karku iub złamanie 

j nogi, obojczyka itp. > 

ap, Z da tok PEAN AA nigdy nie polome Si 
„par foros“, chociaż znajduję, że Ok, pie 
a bardziej jeszoze czerwony frak przy nE 

breeches“ i butach ze sztyipami wygiąda ar- 
dzo ładnie i elegancko, nietyixo pizy śniadaniu 
przed polowaniem, ale i na początku Sarego 
polowania, dopóki nie jest obryzgany błotem. 
Ale pędzić na koniu, którego się często trzyjmać 
Mie może; sadzić przez rowy, wąwozy, strumykl 
i płoty dla marnego ZajĄ0a albo lisa, wydawało 
mi się zawsze bardzo ryzykowną a viemĄdrĄ 
zabawą. WZ ZW: : a 

Również nie pojmuję przyjemuości polowa” 
nia w knie» chodzenia często dzień cały w glę- 
bokim śniegu „o lesie, aby ubić równis mar- 
nego zająca, którego kto 1any ubić p trafi, a 
ja si 
atrzelbą P 
brać ndziać, 
dne; chodzi 
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Każdy wynelazca, jeżeli chciał się dowiedzisó, 
czy jago pomysł jnź gdzieś nie istnieje, uda- 
wał się do tego biure; tam wyrabiano paten- 
ta, dawano wskazówki w jakich fabryksch 
broni moża robió zamówienia, pośrzduiczono 
między fabrykantami a rządami różnych za- 
morskich kraików it. d. Taki. zajęcia ułat şi- 
ło obu włeścicielsm biura wywiadowozego sbo- 
sanki z ministarynm wojny i za sziąbem głów- 
nym. Chętnie ich tam widywano, bo ozsszmi 
yrzyzieśli jakąś wiedomostkę, a zachowywali 
się nader oględnia. Z1dencień paśó ma nich nie 
mógł. Tymszasem jednak w sztabie głó waym 
poczęto npostrzegać, ża tajna rozporządzenia je- 
go dostają się za grauioę. Wzięto się tedy ne 
spcsób: oficerora zatrudzionyra w sztabie da- 
no do przeróbki plaży mobilizacyjne, stosow- 
nis do najnowszych zasobów komunikacyjnych 


ów — Czwartek dnia 22 Listopada. 
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Naczelny Redaktor i Wydawca: Ludwik Hasłowski. 


ezono do 26-go b, m. Na tę uroczystość zo- 
stang w Petersburgu tylko spokrewnieni z dy: 
nactyą zagraniczni książęta. 3 
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Piszą nam z Wisdnia 19 listopada. 

Wororajsze korfaąrancys, jak wszystkie 
dotychczzeowe, miał” «u oslu tylko informa- 
oyę, ogólną wymianę piyśli Prewie wszystkie 
|rorglaszune ` szzzególy, jaż ny, ża hr. Hohen- 
wart wocześtie opnśuł  kouwfersncyę, że ks 
| Treninfels zwołał 0a. mą ronferencyę posłów 
| duchownych itd., są ziayślone. Pawną jest tylko 
rzeczą, że teraz rząd eeraszcie wystąpi na do- 
bre z swoim projektem. Chodzi o to, aby 4 stere 
kurye wyborcza zostgęły zsrchowane, 8 prawo 
wyborcze uzyskali robotuicy. To jest główna 
zasada, 7. szczegóły przeprowadzenia jej SĘ 


| 


Wschód słońca g 7 m. 
Zaobód SLI 
Ale także. drogi, cgłoszony na drugiej 
stionie, jest bardzo gorącym panegirykiem, 
a mianowicie wyzławia „toleraniyą religijaą*, 
któzą się odzeącz:ły rządy Aleksandra III 
(vide Krożs!), Na t:zsciej stronie redakcya 
na pewne zapytanie śmiało odpowiada, «że w 
Warszawie „szkoły, napisr, adminiztracya pu- 
bliszna, używsią wyłącznie polskiego języka“. 
Tccchę dalej następuje gburowata napaść na 
Przegląd z powoda dspssz dziękczynnych, jakie 
otrzymał = Piraao. Na czwartsj sironie pod 
napisem „Czerwona Horvatska a wzajemność słe- 
wieńska', zjawia się w języku chorwackim 
namiętna polemiką przeciwko organowi znane 
go wodza stronnictwa radykalnego: w sejmie 
zagiz-bskim dra Astoniego Stzrczawicza, któ- 
ry się odważył ganić zbyt gorące panegiryki 
dla zmarłego cara. 
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i inteudanokich, ale każdemu z 'tych oficerów | Mniej wsżae. W bŻudnym rezie nie możnaby 
inae dazo ozfcy, nie wszystkie, lecz tylko mio- l tego uwsżać jako niejeczęście, gdyby powatsła 
które, i potem przez ugentów zagranicznych | Spesyslna kurya robotnicza. Socyalizra w imię 
zacząto śledzić które mianowicie ayfry dostały f rzekomej liszebnej przewsgi robotuików dąży 


się obsym rządom. Tak wykryto, że kapitan 
D.eyfas zaprzedał sią któremuś ob3emu mo- 
caistwu, ale jeszcze nie okazano mu żadnej 
nieufności, owsz*m posyłano go do forteco nad- 
granicznych w Wogezach i w Alpach nadmor- 
skish, la0z otoczono go przebicgłymi datakty- 
wami. W teu sposób zbadano wszystkie jego 
rtosunki i dopiero potem, przy jakimś capst 'zy- 
ku jsuerał skarcił go za ooś ostro i odebrał 
mu szablę. W eforach wojskowych sądzono w 

terwszej chwili, że jest to zwyczajny areszt 
za jakąś służbową niedckładność. S„ółka szpie- 
gowska była spokojna. A tymozacem watreszcie 
powołańo Dreyfasa do protyzcła i przedstawio- 
no mu takie dowody p.zeniewierstwa, że się 
nie mógł zapierać. Przyznał się do wszystkie” 
go, wymienił wspólników. Wtedy dopiero 
była prawna polstawa do sądowego wystę 
pienia przesiw podejrzanym. Aragztowano obu 
niemieckich oficerów, waet potem jakiegoś 
Fremouza, a potam j:szcze Hiszpana i austrya- 
skiego ubywatsla. Wszystkich odesłano do Magas 
i tam zspisaąo tylko pierwszami literami na- 
zwisk, w skutek czego raporterzy nie wiedzą 
kto oni są i nie mogą brać aa egzam:n ani ich 
żon, ani saajomych, ani stróżów kamienicz- 
nych, gdzis osi mieszkali. Sędzia śledczy p. 
Parques milczy jak grób, 60 do rozpaczy do- 
prowadza dostawców nowina. Może dlatego, 
nadrabiając fantazyą, dono*zą oni w dzisnni- 
kach, že ozeluście Mazasa otwariy się takża 
dla kiiku pięknych pek, którym, gdy wzsia- 
diy z kersty, komisącz więzienia up:zejmie 
podasał ramię, a one płakecy spazmutycznie. 
Otwariy sią tange to czalaścis dla kilku szło- 
wiaełych młicdzieńców i t. d. Słowem, był ja- 
koby w Paryżu osły klub szpiegów militar- 
nych, instytucya zapełnie międzyzarodowa, 
bo z iówną aprzejmośsią słażyła egantom ró- 
inych mocarstw, a misia stosunki za wszyst- 
kiemi stolicami, w których podobno były 
filie tego klubu. Jeżsli to wszystko prawda, 
to uwięzieni, aby się uratować od gilotyny, 
która ım grozi na mocy ojtatnicn ustaw 
francuskich o szpiegostwie, powiani oświad- 
czyt, że należą do międzynarodowej anar- 
chi. Tv im woale nie ubliży, owszem, dlą 
wielu sianą się bohaterami, znajdą obrońców 
w parlamencie i w najgorszym razie po- 
jadą na wygodne wakacye do więzienia w 
Cia:rvaux. 


Franciszek Coppes:, znany akademik tran- 
ouski i poeta, któregu każdy utwór owiany 
jest gorącym duchem religijnym, ogłosił w Pa- 
ryku odezwą do cara Mikolaja LI, którego 
prosi o litosó nad Polakami, zapędzonymi ra 
Sybir. Wśród ohórelnsgo hymaa, którym na 
cześć Rosyi i jej dynaastyi rozbrzmiewa te- 
raz całą Francya, ten jedyny dźwięk świad- 
ugy, Ż8 podzucie sprawiedliwości jeszoze tam 
zupałaie nie zagiuęło. Lecz oczsmuż Oopęó3 
wstawia się tylko za skaązańowmi ua Syoir ? 
Prawda, Sybir dziś 1 nad Wisłą 1 nad Wilią, 
więv to WyS:ATOŁA. 
iub cara z księżniczką Alicgą odro- 


sportach już nie mówię. 
A jednak i ja raz w życiu byłem sports- 


manem, 1 to czynoym, bo wprawdzie nie je- |dzo wielu moich wybryżach; 


do opasowania całego państwa, względnie 
| społsczeństwe. W tym ceiu domaga się po- 
| wszechnego głosowania. Natomiast zorganizo- 
twanie specyalnej Korporacyi robotniczej obok 
dawnych stanów nie tylko mie toruja drogi 
I sooyalizraowi, lecz przeciwiie zapobiega jego 
| głównym dążnościom. Ale, powtarzam, Ssoze- 
góly norganizowania nowej karyi oey klasy 
wyborszej są podrzędne, a całkiem jawą jest 
rzeczą, że nie można z inicyatywy parlementu 
spodziewać się cdpowiedniego projektu, lecz 
tylko gabinat koalicyjny jsat powołany, stanąć 
dobitnie na ozsls akcyi. To jest moralny re- 
zultat wszyśizich dotychczasowych kotferen- 
oyi. 

Wororajszy praski zjazd zapowiada poli- 
tyczną resurekcyę sironniotwa staroczeskiego 
/ przynajmniej o tyle, że to stronnictwo w przy- 

szłorocznych wyborach do sə mu krajowsgo sts- 
ra się będzie o utrzyraanie swych mandatów. 
Zreszią wygłoszony Wczoraj program nie prze- 
kracra granio ogólnikowych teoryi. Jeżeli re- 
zolacya oświadcza, Że stronniotwo staroozeskie 
obstaje przy „autonomii i równouprawnienin*, 
a zatem musi być przeciwne koalisyi i gabice- 
towi koalicyjnemu, to trzebaby przedewszyst- 
kiem dokładnie określić wgrazy „autonomia i 
równouprawnienie". O ile np. koustytunya za- 
bezpisoza autonomię yprowincyi, gabinet tera- 
źniejszy nie myśli jej naruszać, Równoujra- 
waienie — to wyraz, obęjmający bardzo sprze- 
i zno rzeczy, a częsty syrzeciwiejący sią Wrą:z 
autonomii prowinoyi! W tem niezairodnie p. 
Riegor ma racyę, że młodoczesi nie spełnili i 
też mie mogą epełaió swych przesadnych przy- 
rzeczeń i że ruch omladińoów jest bardzo nie- 
bezpieczaym dla Ozechów. Wybór Raszyna, 
omladińcy, w miejsoe młudoczecha w gminach 
włościańskich Kolina dostatecznie tego dowo- 
dzi. To też zapowiedź że staroczesi zamioizają 
energicznie zwalczać ten prąd radykalay, w in- 
terasie Ozschów bardzo nas cieszy, byle się toś 
na seryo wzięto do tego dziełą ! 


Korespondencye, 


Tryest 19 listopada. 

(C) Kilka oytxtów = wzchodzącego tu- 
taj poa redaścyą Aautożiego Jukicza Organu 
chorwackiego II pensiero Slavo, obznajomi ozy- 
telników polskich z grasującym w tutejszych 
kołach słowiańskich rassofilizmem, tudzież idą- 
cą z nim w parze niechżsią do Polaków. I tak 
w numerze 5-tym z 3 bm, na:amęrzód napo- 
tykamy na wzmiankę tłustym drukiem, tej trt- 
Sui: „Cała pierwszą stronalca, która w ozar- 
nej obwód. e podała wiadomość o śmierci Ala- 
ksandra III uległa konfiskacie“. Aważywszy, 
że wiadze aastryachie w ogóle konfskują tyl- 
ko artykuly, otrażsjące pamięć zmarłego ca- 
ra, a Odznączają się wielką wyrozumiałością 
wobso pochwał dla niego, łatwo sobie wy- 
obrazić, jaz bardzo I} pensiero Slavo w swych 
pochwałach przekroczył granice, skoro proku- 
rstorya widziała się zmaszoną skonfiskowaó 
pierwszy nekrolog OaCE. 


| jeśli nie o wszystkich, to przynejma:ej o bar- 
chmurzył się, 


Ździiem Bam na wysoigach, aio posiadałeia wy- |zrzędził, słowem stał się prawie „Sżrasznym 


soigowego Konia. 

Jax do tego przyszło, oyowiem, i dowie 
się, kto czytać zechce. 

Wskutek wypadków rcku 1863 ojciec mój 
owdowiały musial emigtowaó wraz ze mną do 
Galicyi. Zaaczny mającek na Ukrainie somn- 
fiskowano. Bodzony brat mego ojca, bezdzietny 
wdowiec, miał tutaj znaczny majątek; a po 
śmierci mojego ojom, która nastąpiła bardzo 
rychło po emigracyi, zajął się mną, jak ro- 
dzonym synem, a dodać wypada, że byłem je- 
dynakiem. 


Po ukończenin nauk uniwersyteckich od- 
dał mi jeden ziemski majątek, z którego zu- 
pełnie przyzwoicie wyżyć można było, w bez- 
p'atną dzierżawę, i mie taił SiĘ z tem, że po 
najdłaższem jego życiu ja Zostanę uniwersal- 
nym spadkobiercą calego jego majątka. 
O:ssadłem tedy na wsi i zacząłem gcspc- 
darować. Gieba bzłą niezła i mającek mógłby 
był zapewnić egzystencyę bardzo przyzwoitą, 
gdyby nie jedno „ale“, A tem „ale“ była u 
mnie namiętność do gry.. z pewnością nie 
odziedziczona, b», o ile słyszałem, mój ojoiec 
nigdy Lie grywał. Chypa to był jakiś atawizm. 
Towarzystwa do gry znaleść nietrudno, 
tem bardziej, jeśji aię nałeży do klubu w sto- 


ku zysoj strzelają W gÓrĘ, WIĘC tawet] après son argent.“ I tym sposobem wiecznie 
nie AA Wie bezpieczeństwa, żeby kto postrzelił. | przegry wałem, pocieszając się, że mogę kiedyś 


O łyżwach, 


bicyklach i tym podobych | wygrać. 


Dziadneiam* z powieści ' panny Rovdziewiczó- 
wny; dawał się nawot z tem słyszeć, ża mi 
nietylko majątku mie zapisze, ale oddaną mi w 
bezpłatną dzierńawę wioskę odbierze, jeśli gry 
nie zaniecham. 


Ale i to nie pomagało; namiętność była 
silniejszą. Nie wiem, ile razy przysięgałem sam 
sobie, zwłaszcza po przegręnej, że więcej kart 
| nie dotknę, a znalazłszy się w klubie zapomi- 
| nałem o wszystkiem i grałem dalej. > 
| Oczywiście popadłem w długi, a że jako 

przyszły spadkobierca bardzo majętnego stryja, 
| zewsza zaajdowałem ohętnych do pożyczania 
' pieniędzy — na wysoki procant — szło to bar- 
' azo gładko: od czasu JO Czasu po wygianej 
(606 się procentu zapłaciło, i coś się dopisało — 
li było dobrze. h s > 

l Aż raz zabłysło mi szczęście. W oiągą 
| trzech wieczorów w klubie wygrałam przeszło 
ośm tysięcy złr. i tym razem przedsięwziąłem 
| sobie nie grać dalej w naszej stolicy, ale z po- 
|każcą tą sumą pojechać spróbować Bzozęścią 
w Monte Carlo. 


Więc wyjechałem; ale droga prowadzi na 
Wiedeń, nejmilsze, najprzyjemniejsze Duśsto, 


jakie znam na kuli ziemskiej. Msjąc tam wiele 
znajomości, zatrzymałem się dni „arę, które 


z nim zobaczę przy obiedzie. Jedyne ze | licy; tO też XM na niem nie brakło. Kiedy wy: | bardzo przyjemnie przepędziłem, tembardziej, 
olowenie, w kióżem zdarzało mi się| grywałsm, pragaąłum wygra jeszcze więcej; |że w jednej z kawiarń uczęszczanych przez 

ł to ne bażanty. To bardzo wygo= | po przegranej zaś starałem się moją stratę ode- | 
się przez puię godzin jak po par- | grzó. Nazywa się to po franonsku: „Courrit 


najlepsze towarzystwo — po większej części 
Polaków — jest boczny pokój, w którym nie- 
mal co wieczora bywa gra woale wysoka. Wy- 
grałem znowu przeszło sześć tysięcy złr. © 

; Niespodziewanie więo wzrósł kapitał, 


Czytawy tam: „Horvatska ujmuje się za 
Polakami i ubolewa nad nietoleorauacyą Ratów. 
Tymozasem wszyscy prawi Słowianie potąpiają 
aatisłowieńską polityką Polaków. Tezy miliony 

asów w Galicyi upada pod jerzmera polskiej 
arystokracyi i polskich żydów... Romaaowowie 
obdarzyli Polskę konstytncyą i korcnowali rię 
w Wą'szawie korcną Jagiellcnów.. G@aliòye 
sprzedaną jest polskiej arystokracyi, która w 
spółae z żydostwem ucisxę Rusów.. Zamiaw 
być wdzięcyai Rosri, Polecy broją przeciwko 
niej i dlatego Rosya ubezwładniła szlachtą pol- 
ską. Jąkiemże prawam Horvatska śmia się vj- 
mować za Polskami?*... 


W takie oburzenie wprawiła Chorwatów 
tryesteńskich okoliczność, ża choć jeden or- 
gan ohorwącki «m okazyi śmierci Alsksen- 
dra III, odważył sią wspomniać o ried?li 
Polaków ! > | 

Niemal öaiy 6ty numer Zensiero Slavo z 10 
listopada zapełniony jest gwałtownemi napa 
ściami na Btarcewicza. Najprzód w artykule 
wstępaym zaany radykalny i rassofilski paset 
na sejm zagrzebski, Erazm Baroioz, oświsd :za: 
„Kto ozytał ostatnie artykuły Starozewicza w 
Horvatskiej o Rosyi i wielkim oarze Aleksan- 
drza III, choóby dlatego wielkim, że zawarł 
sojusz z republiką francuską, musiałby roz- 
paczać o przyszłości Uhorwacyi, albo też o 
umysiowej równowadza autora. Rzecz straszoa! 
(orribile) W ohwili, gdy zwłski wielkiego ` 
cara są jeszcze ciepłe, w chwili, gdy coala ` 
prasa siowiańska wysławia jego błogostawioną 
pamięć, w chwili, gdy z nzaaniom wspomina 
o nimi prezas gabinetu angielskiego, w takiaj 
urcczystej chwili, jaden o:łowiek, sam Antoni 
Stareswicz, ubliża pamięsi oara Aleksasdra III! 
I tenże Antoni S:aroewicz ma pretsnsyą zbe- 
wió ojczyznę |*., i t. d. 

W drugim artykule „najznakomitszy pi- 
sarz Dalmaoyi* Józef Modricz, obd*rzyw- 
szy majprzód poela Liswakowskiego przydom- 
kiem „il Vile“, w uroczysty sposób społnia 
egsekusyę „ororoka* Staroewi*za: „Te artykuly 
Horwatski były napisane przez męża. powoła- 
nego d> urzeczywistnienia naszych ideałów hi- 


storycznych, będącego symbolsvm naszych aspi- | 


rasyi patryotycznych , 
Antoniego Starcewicza! Odtąd „Horwat:ka* 
jest dziennikiem, na którego ozeie na zawsze 
będzie widome piętno podłości. Lspiaj, niż ng- 
pisać te ubliżające pamięsi cara artykały, by- 
loby dla Siaroewicza, gdyby mu nagle 
paraliż był ubezwładnił rękę. Nasz 
idea! rozprysi się. Niektórzy ludzie żyją zbyt 
lugo.. Ze względu na podeszły wisk, przewro- 
tne wpływy 1 inne patologiczne okoliczności, 
jesteśmy wyrozumiali i wspaniałomyś ni dia Sta- 
rego i dlatego wołamy tylo: „Sławny dr. An 
tomi Staraewioz, nasz Stary.. pył“ (t. j. prze- 
stał byò). 

To wszystko dlatego, ża Staroswicz śmiał 
wspomnieć o krzywdach Polaków! Tak to pi- 
sze organ Laginii i Spinczyca! Tak wyglą- 
dają ci nasi stryańscy i tryesteńscy bracia Slo- 
wianie ! 


przez 80-letniego dra 


Stryjaszek nie rozumiał żartów; wiedział, z którym wybierałem się rozbió bank w Monte 
, Carlo. Zmieniswszy wygrane pieniądze na złoto, 


okazało się, że oprócz pieniędzy xa podróż 1 
Łycie przez czas jakiś, miałem okrągło trzy- 
dzieści tysięcy franków, przeznaczonych wyłą- 
cznie na grę. 

Stryj mój bawił wtedy w Abbazyi, wy: 
padło więc po drodzs go odwiedzić. Z Wiednia 
obróciłem drogę tamtędy, a zachwalona Abba- 
zya, której dotąd nie znałem, wydała mi się 
nędzną dziurą, tak śe nie wiedziałem, czy bar- 
dziej podziwiać niesumienność lekarzy, Którzy 
tam chorych wyprawiają, czy bezczelność pism, 
które oozywiście za grubą opłatą tej Abbazyi 
robią reklamę, nazywając ją austryacką Rivie- 
rą! Zimno tam, ciasno, nudno, ale za to bar- 
dzo drogo. Ba nawet morze, którego widok 
wywiera zawsze na mnie wpływ tajemniczy, 
prawie czarodziejski, tam nie robi wrażenia 
morza, ale raczej jakiejś brudnej kałuży, a co 
nejwięcej zwykłego stawu wiejskiego, W wido* 
ku morza  najpięśniejszena jest wrażenie nie: 
skończonego obszaru wody. Tego w Abbazyi 
nie ma, bo zatokę Quarnero od Adryatyku za- 
mykają dwie wysokie skaliste wyspy: Veglia i 
Cherso, a że Kolor wody biotnisty; WiĘO NA 
prawdę wygląda na kałużę. 

Stryj bardzo był zadowolniony z moich 
odwiedzin, nawet się nieco rozchmurzył, nie 
mówił woale o grze, nie pytał o rezultaty, nie 
łajał, a ja z mojej strony nie chwaliłem się 
sukcesami i pis pisnąłem słowa o zamiarze ja- 
zdy do Monte Osrlo. 


Pierwszego zaraz dnia pobytu w Abbazyi, 
przy obiedzie, do którego zasiadłem razem ze 
stryjem, spotkałem SIĘ & panią Heleną N, 
którą przed parą laty poznałem był w kraju 
jeszcze podlotkiem. 


RO DZIMANKOÓW" nl. Karola Lódwikal f. 
26 Długość dnia g. 8 ms 44 
9 Ubyło dnia od wczorsj 2 m, 


Uroczystość wręczenia upominku 
p Augustowi Gorayskiemu. 
Jasło 15 listopada. 

Niezwykle wapaniałą owaoyę urząłzili 
w tym dniu przedsiębioray i pracownicy w ga- 
lisyjskim przemyśle nsfiowymam swamu długola- 
tniemu prez3sowi Angastowi Korszak Goray- 
skiemnu. Lat temu czternaście minęło, gdy p. 
Gorayski objął yrzewodni:two w przemyśla 
naftowym, jako prezes krajowego Towarzystwa 
nafcowego. Byly to oiękzie 6zasp. Zabójcza 
konkurensya Fsagraniozna, mdiążliwe ustawy 
fisralne przygajatały przemy:ł, & system wy” 
dobywenia i przerebiania nafty nie dozwalał 
mi raoyozalnie się rozwijać. Żywotność nasze! 
go naówczas bardzo zagrożonego przemysłu 
nafiowego była wystawiona ne największe pró- 
by, na jakie którykolwiek przemysł może być 
narażony. Że z tych prób wyszliśmy zwycięz- 
ko, że przemysł ten, w obecnej chwili potę: 
¿viej niż kiedykolwiek się rozwijs, to w mie- 
małym stopniu zawdzięczamy temu, że ua ozsle 
mieliśmy jednego z pierwszych obywateli kraju, 
cieszącego się zaufaniem ludzi yoważnych i 
wpływowych, tak w tferach politycznych jako 
i społecznych. 

W ciężkich przejściach yrzemysłu nafto: 
wego wszystkie te sprężyny działania były po- 
ru3zone na jego korzyść. Za poparciem Sajmu, 
Koła polskiego i włądz rządowych przetrwali- 
śmy kryzys. Równocześnie nasz prezes, Sam 
rolaik, wziął inicystywą do wprowadzenia no- 
wych systemów wiertniczych, we“ wlaszem 
przedsiebiorstwie dał przykład wzorowej admi- 
nistracyi i adowodnił, źe przemysł nafcowy nie 
jest tą loteryą i niepawną spsznisopą, jak to 
niewiajemniczeni przypuszozali, ale zdrowym 
przemysłsm, opartym na znajomości rzeczy, 
umiejętności technioznej i przezorności kupie- 
okiej. Pracy w ten sposób pokierowanej za- 
wdzięczamy, że przemysł naftowy dostąpił 
| ogólnego uznania, jako jeden z głównych czyn- 
ników bogactwa krajowego i jako zarodek dal- 


+ 
|| 


i szych postępów kraju na polu przemysłowem, 
| pracy tej należało też złożyć hołd i dać wyraz 


| 


uznania, a pamięć o tem utrwalić upomin- 
kiem, któryby był pamiątką i miłem wspo- 
mnieniem dokonanego za jego prezesostwą ode 
rodzenia i olbrzymiego wzrostu przemysłu ną- 
ftowego. 


Każdy ozłowiek stoi przadewszystkiem 
pod wpływem i wrażeniem swego oguiska ro- 
dzinnegs; tam czerpie on ciy do Emudaej pre- 
cy w życiu pnblicznem, której sukces jest 
odgłosem wrażeń zaczerpniętych wśród swoich 
najdroższych. Dom rodzinny, każdy ważniejszy 
moment familijny odgrywają zatem w publi- 
cznej pracy każdego czlowieka bardzo ważną 
rolę. Uroczystość srebrnego wesela, którą pre- 
zes Głorayski w października b. r. obohodził, 
jakkolwiek sama w sobie była aktem czysto 
rodzinnym, stałs się dla nafciarzy rzeczywistą 
z natury rzeczy wynikającą spośobnością, eby 
i przy tej okazyi publicznie złożyć hołd jego 
pracy obywatelskiej i dać wyraz uznauia jego 
zasług około podniesienia przemysłu nafcowego 
,w Galioyi. Dzień 15 listopada zo:tął tym dniem 
jnroczystym, w którym liczny zastęp przedsię- 
biorców nafcowych i zaproszonych gości w Sali 
i Rady powiatowej w Jaśle do tej ssrdocznej 
'owaoyi wręczenia upominka i bankietn sią 
| zgcomadził. 

W pięknie udekorowanej sali zasiadło o: 
i kəło 90 otó3 də wspólaej biesiady. Zaproszeni 
|do wzięcia udziału w bankieoi»: księża Adam 
iBspieha, Prezes Z. Dembowski, Rada i Dyre- 
ktor kolsi państwowych Kolosvary, R. von 
Biedermann z Wisdnia, Prezesi Rad powiato: 
wych Kotarski i Miłkowski, poseł R. Palch, 
Prezydent Sądu obwodowego Podwin, Szarosto= 
wie Czeżowski, Pawlikowski i Głabryszewski, 
reprezentanci wladzy górniczej (Qłsrżabek i 
Harejewioz, Bieohoński z Groilic, Meseger bur- 
mistrz miasta Jasła i naoz:laik staoyi w Jaśle 
Haiman przyczynili się Bwoją obecnością do 
nświetnienia uroczystości wręczenia upomiuku. 
i Przed Jubilaiem ustawiony był upominek 


i 
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Straciwszy matkę jedynaczka, była w Ab- 
bazyi z ojsem, i przyznaję, żs» nietylko od 
pierwszego wejrzenia niepomiernie mi się pc- 
dobsała, ale nawet do pewuego stypnia była po- 
wodem, że mój pobyt w Abbazyi przsdłuży- 
łem. Zrobiłą się z niej prześliczna osoba, przy. 
tem bardzo wykształcona, rozmawiająca dobrze, 
ubierająca się elegancko, nadzwyczajnie spry- 
tna, jednem słowem trós chic. 

Stryja mego z jej ojcem łączyła zażyłość 
od lat dawnych, więc większą część dnia prze- 
pędzałem z nią i je) ojcem; chodziliśmy razem 
po spacerach, oo w Abbazyi znaczy po go- 
ścińcu pełnym pyłu, którym oddychać trzeba; 

ływaliśmy statkiem parowym do Fiume, Ika 
i Lovrana itd. | i 
„Byłbym się może jeszcze dłużej tak bała- 
muoit patrząc w piętne oozy panny Heleny, 
gdyty nie mrugała na mnie ruleta w Monte 
Carlo. 

Stryj mój dość łsskawem okiem patrzał 
na ten mój „firt“, i kto wie, czyby był miał 
co przeciw temu, gdybym go był promł, aby 
się dla mnie oświadczył o rękę panny Heleny. 

Nie zdobyłem się na tę decyzyę i w koń- 
cu wyjechałem, nie mówiąc ani stryjowi, ani 
pannie Helenie ani słowa o tem, że ostatecznie 
celem mojej podróży jest Monte Carlo; mówi- 
łem tylko, że jadę ra Tryest, Wenscyę, zwie- 
dzić północne Włochy. 

Panna Helena, zamiłowana w jeżdzie kon- 
nej i w koniach w ogóle, zapytała mnie przed 
odjazdem. ozy nie będę na wyścigach wiosen- 
nych w Wiedniu, na których ona będzia z pt- 
wnością, bo upzrosiła ojca, by wracając do křaju 
tam się zatrzymał podozas wyścigów. Obieca- 
łem, że prawdopodobnia będę; dlaczego, sam 
nie wiem. M 


Cena pronum. na prowineytźwy 


Rseoz niezwykle hiyi 

konana w pracowni B. Dornhelma we Lwowie, | pominek będzie przypomnieniem dla syna i dal- 
znanego ze swoich robót i kunsztownego jrzych pokoleń moich, jak trzeba się starać o 
wykowywania w srebrze. Upominek składa się i miłość i szacunek ludzki”. Po niemiecku podzię: 
z trzech oręśni; z zastawy na kwiaty lub o-' kowal jubilat oboym, którzy przybyciem i wy- 
wore i dwóch Kkendeląbrów. Pierwsza jest w |razami uczucia zeszozycić go raoczyli. 

ksriałoie piramidy przadstawiającej w aiegoryi W dalszym ciągu powiedział p. Gorayski: 
górniotwo naftowe; n podnóża wielkiej skały, | „Przez ówierć wieku pracy w naszem spole- 
z której źródło wytryska, pracują gnomy gór- jczeństwie, poznalem, że są wobec stępienia u- 
pioze; widać tu wisiki ruch xopalniany, widsó jemuć religijnych i patryotycznych także zdrowe 


znie obmyślana i wy- z glem sobie mem życiem zasłużyć. Niech ten u- 


bardzo ten kraj, lecz cóż pojedynczy człowiek 
mógłby zdziałać, gdyby się niə znalazł pośród 
ladzi, którzy sercem myśl odczują i tę ciepłą 
dłoń, co swym serdecznym uściskiem mówiąc: 
idziesz, to i ja ztobą idz. Taką dłoń znam nie 
od dzisiaj, w niejednej cieżkiej okazyi wypró: 


łamanie, wydobywanie, wywcżenia i wysypy- |objawy, objawy łączenia się w interesie kraju, 
wanie skały oraz pokrzepiania się z bntelki — |wyście panowie dali tego przykład. Tu nie było 
lampką żarzącą w prawej ręce a z kilofem w i dewszystkiem dobro kraju na uwadze. Dziwnem 
lawej, przedstawią geviusza Światła. Dalsze |zrządzsniem losu pada moja ówierówiekowa u- 
dwie części są t» dwa misternie wykonane kan- į roozystoś familijna właśnie w tym roku, kiedy 
delebry. Tu prasa ustała. Sen zmorzył gromów į praos całego kraju przedstawiła się na wysta- 
górniczych, u podnóża skały, z której mister- j wie krajowaj we Lwowie. Dzieło to miłość kraju 
nie rozoiodzą się skrzydła pod świece, siedzą | zrodziła, która stanęła ponad odoieniemi partyi 
ozór nastał i wypoczynsk jest wskaveny. ngt mąż, który dziś dzierży sztandar uczuć naro- 
Pierwszy przemówił p. Stanislaw Szoxre-| dowych kraju, który mimo tysięeznych przeciw- 
panowski. Zwracając się do jubilata zape- | nośoi, ciężkichchwil i przejść, nie przestał miło- 
wnił go, iż gdyby wezysoy ci, którzy razem j wać całem sercem tego kraju, którego oały żywot 
letniego prezesa tak osynnego Towarzystwa jnxochanej Ojczyzny. Znacie panowie tego bo- 
naftowego się łączą tu mogli byó obsoni, to iqhatera, jego zdrowie wychylam z całego #eroa, 
dzissięć razy większy gmach pomieścióby ioh (Książę Sapieha niech żyje!*. 
nie mógł. „Złe tego wieku polega — jak jeden W odpowiedzi przemówił ks. Adam Sa- 
z filozofów powiedział — na tem, że ludziejpieha jak następuje: „Kochałem i kocham 
wiele pragną, a malo chcą, co jak wypuszozo- 
w przestworzu. Mało znamy ludzi, którzy mmie- 
Ją robić bez hałasu i chęci rozgłosu, z 
SWĄ energię przemieniają w jeden łańcach do- j 
datnioh czynów nia bacząc na nagrody i do | 
działają ku podniesieniu dobrobytu moralnego ł jest przeuacny jubilat p. Garayski. Z takimi się 
i skonomicznego swych rodaków. Pa AE A panowie, a daleko dojdsiecie, tam 
nasz prowadząc wzcrowe gospodarstwo, potrafił j zawsze serce jest ciepłe, dobro kreju .kochające 
znalsżó jeszcze dosyć ozaga dla kraju i idei, {nad wszystko, — z nim szediem ręka w rękę 
Świętą powiuność i wsządzie był w czynie wzo- czy mu w zatlagach dorównałem. Tobie teź ko- 
rem dla innych. On jest tym przodownikiem |ahany przyjacielu wyrażam za to publicznie : 
w szkole pracy dle kraju, podniósi z upadku j „Bóg zapłać!*. Przyjechałem panowie pomię- 
przemysł tuaoki w Krośnieńskiem, ratował prze- j dzy was oboy, mośna powiedzieć intrnz, jedną: 


u szczytu skały wspaniała postać dziewicy, z | ani białych. ani czerwonych, wyście mieli prze- 
drzemiące duchy a z alegoryi widzimy, ża wie- ji połączyła wszystkich. Na czele tego dzieła sta- 
z nami czują i z uczuciami swemi dla wielo- |to jedno pasta miłości i poświęceń dla swej 
ua para robi dużo szumu i gubi się bez sladu 

nie ogółu, lecz mrówczą pracą i cierpliwością | bowaną, zawsze do poświęceń gotową, a tym 
obowiązki jakie ra siebie krał, pojmował jakoj w dwuletniej pracy około wystawy i kto wie, 
myzł naftowy w ohwilach krytycznych, gdy Į gdybyście byli o wiele więcej oddaleni od Liwo- 


za(raniczna konkurencya zabijała pierwsze 
ohwi'a jego żywota, to teź z nami łączą się 
tysg:e ludzi, którzy tobie, szanowny jubilacie 
egzystencyę, swój okleb codzienny zawdzięcza- 
ją, łączą się oi, którzy na twą pracę patrzyli, 
łączy się kraj cały dziąkując oi za poświęcenie 


| we, 


wa, byłbym przybył, wy bowism ludzie sku- 
teozaej pracy, tworzyciele nowej arteryi dobro- 
bytu i postępu, wspieracie tem ramem idee 
wyśsze, spełniacie obowiązek wobeo swej uko- 
ohanej Ojczyzny. Tak miło jest spotkać zdro- 
polskie twarze pracnjące zwarcie dla dobra 


i za skuteczną twą pracę dla niego. Oddajemy | Ojszyzny, nie widzę w was producentów na£f o- 


Gi w hołdzie upominek, który niech będria 
świadectyrem twej piźoy w obeo przysztych poko- 
leń, niech im będzie siągie przypominającym 
przykisdem, jak żyć dla kraju potrzeba. Wno- 
szą zdrowie państwa Głorayskich i syna, który 
oby w twoje ślady wstąpił dla twego i przy- 
szłych pokoleń szozęśnia*. 

. Pan Mac-Garvesy wniósł toast imie- 
niem obookrajowców, którzy ten kraj pokochali, 
gdyż znaleźli tu tak zacnych ludzi i przychyl- 
ność Polaków, a wzorem tych ludzi to czcigo- 
dny jubilat. „Jako Kanadyjczyk — rzekł Mao- 
Garvey — nie znający dokłądnie mowy wa- 
szej ubolswam, iż muszę przemawiać po nio- 
mieczu, lecz niech tych kilka słów przekonają 
jabilata, iż myśli moje i tych, w którzch imie- 
niu przemawiam, wyrażają tobie jubilacie ogól- 
ny szacunek i wdzięczzość. Karpaty mogą za- 
opasrzyć osią Enropę nafig, a dziś jesteśmy 
już na tej drodze. Dwie główne epoki w histo- 
ryi przemysłu naftowego należy oćróżnić: 
pierwsza, to odkrycie nsafcy, to zasługa zrasłe- 
go geniasvą i ideału prawości 6. p. Ignacego 
Łukasiewicza; druga, to szybki wzrost prza- 
mysłu w kierunku racyonalnym i posiępowym, 
to twoja spoką zacny mężu. Ze Galicya produ: 
kajo dais surowca za pięókroć stotysięcy złc- 
tych reńskich miesięcznie, to owoc twych za- 
biegów, to owoc twych dobrych ohęci i sknte- 
cznej pracy. Dajemy ci upominek ze srebra na 
znak, ża ty cały, jak Anglia mówi: „czysty je- 
stes jak srebro“, czysty w obliczu sumienia, 
Boga, rodziny i kraju. Nasz prezes Gorayski 
niech żyje!“ 

Nastąpiło odczytanie liczaych telegramów 
i listów gratulacyjnych od pp.: JE. Balińskie- 
go, Stanisława Gniewosza, dyrektorów Deymy 
i Wierzbickiego, prezesa Bohdana imieniem 
Eady nadzorczej Banku krajcwego, dra Dòms- 
szewskiego, lorda Parkinsona z Londynu, Ls- 
porte'a z Brakseli, B:srgheima i Habara z Wie- 
doia i w. i. 

Pan August Gorąyski rozrzewniony, 
dziękował za liczne przybycie i za wyrazy u- 
ZDANIA „Ni htóre chciałby w przyszłości zasłu- 
żyć*. „Słowa nie wystarczą — mówił — by 
wypowiedzieć to, oo w mej dutzy i sercu tkwi, 
tą wdzięczność jaką dla was posiadam. Z głębi 
serca dziękują wam za popsicie, Za Zaszczyt 
jaki mi robicie dzisiejszem zebraniem, dziąkcją 
za otuchę, za nowe siły, które mi dodajecie do 
pracy na przyszłość. Dziękuję za zaufanie, któ- 
re jast może wypływeu raych dobrych chęci 
do pracy dis kraju i opieram się na tam zau- 
faniu — jest to największy skatb, na który mo- 
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(Ciąg dalszy). 
Pan Symplicyusz roześmiał się. 

— Idż! 1dź jegomość — rzekł, — nie trać 
czasu. s 

— Alo na godzinkę tylko, na godziukę, wiesz, 
że robota nas czeką. 

— Ojciec — rzekł do Symplicyuszą pan Ka- 
rol po odejściu staruszka — zawsze jest jedna: 
kowy. Zegary! zegary! i to nieszozęśliwe go- 
spodarstwo! 

— Nieszczęśliwe ? — zapytał Jajko, — w ozem- 
że cno nieszozęśliwe ? mój łąskawoo! 

— Wszystko idzie „leiam polelara*, bez ła- 
du żadnego i skladu; służba rozpuszczona, pola 
żie nuprawee, nie zbiera sią nawet połowy te- 
go, co się zbierać powiano. 

— No! proszę! a przejsżdżejąc widziałem, 
że na waszych polach woale nie Źle jest. 

— Rok bo wyjątkowy, panie szanowny! rok 
wyjątkowy, ale przy słotnem lecie, to u nas 
nie ma co zbierać. 

— Jednakże żyjecie państwo i nie słysza- 
leow, żeby ojciec diugi zaciągał. 

— Niby nie zaciąga na hypotekę, ale ra- 
ohunków różnych drobnych jest dosyć, No, a 
jax wyzadnie płacić towarzysuwo, wtedy przez 
dra *ygodnie przynajmniej ohodzi jęk straty 
1 je»zy, wyrzeka, prawie, że do łóżka się 
kłuczie. 

— Ale płaci ? 

L= I eóż ztąd, że płąci, — odezwała się pani 
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wych, wy wyżej stoicie, a żaden przemysł wam 
nie dorówna, żadna inną gałęż wes nie zaćmi, 
wam yrzyświsoe wyższą idea, wy budnjacia 
swą pracą silne podstawy byta Ojczyzny. Ka- 
żdy uczciwy ozłowiek wss kochać musi, w 
wasze ręce też i we wszystkich przyszłych, 
co tak dla idei szntsoznia pracują, wychyla 
ten kielioh*. Mową swoją zelektryzował książę 
Sapieha wszyatkich zebranych, oklaskom nie 
było końca. 

Dyrekto: rafineryi nafty w Lipinkach pan 
Iwo Pieniążek , podniósłszy ważność po- 
pieranie przemysłu naftowego przez władze 
rządowe, autonomiczne i kolejowe, pił ich 
zdrowie w ręce p. radzoy Kolosvarego. 

P. Adam Skrzyński wniósł zdrowie 
Prezesa Towarzystwa zredytowego ziemskiego 
pana Z. Dembowskiego, a obecny na bankie- 
cie pan Metzęnr, burmistrz miasta Jasła, 
przywitwi imieniem miasta dostojnych gości 
1 wzniósł toast na pomyślaość ich w cęce p. 
M. B edormaana, preze”a związka austrygckich 
i węgierskich rafia»ryi uafty w Wiedniu. 

Pau Szozepanowśski w krótkich, 
lecz pełaych werwy slowach podniósł zasługi 
„Mistrza mad misirząmi* p. Mao-Garvsy a, 
atóry hołdają? zaradzie angielakie:, iź drobnost- 
ki stanowią doskonałość, a doskonałość nia jest 
drobnostką, przyszynii się w wysokim stopniu 
do podaiesienia przemysta naftowego. Imie- 
niem Towarzystwa naf;owego wznósi zdrowie 
p. Mao-Garve;'a. 

Panowie Gorayski, Maąc-Garvey 
i Biedermann, pednosili zasiugi sekrota- 
rzą Towarzystwa usfcowego dra Nyanisława 
Oiszewskiego, któcy od lat ozternasiu serosm 
i myślą pomaga prezesowi Towarzystwa natto- 
wego w pracy, nie szczędzi sid i zdrowia 
dla podaiesieaia przemysłu i złączenia wszyst- 
kich przemysłowców naf.owych w jedaą sil- 
ną oałośd. Wnoszą zdrowie dra Olszewskie- 
go z życzeniem, niech mu to będzie osłodą 
w słabości, która go w tych daiach niemocą 
złożyda. 

Prezes Gorayski prosił zebranych o po- 
zwolenie wyrażenia uznania drowi Olszow- 
skiemu, nadmianiając, że to będzie dla niego 
stanowi!o choo szromną zapłatę za jego sku- 
taczną piacę. 

Szereg toastów zakończył pan Wojciech 
Biechońszi s:aropoatskiem „Kochajmy się“. 
„Dla dobrą Ojczyzny to praca nad dobroby- 
tem ; jedni praoują dla przysporzsnia skart- 
bów Ojozyżnie na ziemi, my pod ziemią wy- 
dobywamy skarby, głowa naszego Towarzy- 
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Lucyna niechątais. — My wolelibyśsmy, żeby 
gobie jaś odpoczął, Żeby tych kłopotów i cię- 
Łarów uio miał. Stary ozłowiez, naieży mu się 
odpoczynek. S 

— Racya, pajsłuszniejsza racya! Slicznie 
pan, dobrodziejka powiada, kupcie państwo 
ojou z dziesięć susrych zegarów, %eby miał co 


nakręcać i naprawiać, a pac Karol niech go-: 


spodaratwo obejmie. Człowiek miody, energ:- 
czny, w samym kwiecie życia, to panie dobro- 
dzieja! ouda może wyrabiać. Ręczę, że za lat 
trzy, nikuoy uie poznał Maciejowa. 

— Oóż też pau mówisz?! Uo pan mówisz? 
— odezwała się pani Lucyna, — ojciec by teś 
pozwolił Karolowi wtrącać się do gospodarstwa. 

Pan Karol ramionami wzraszył. 

— I ohociążby nawet pozwolił, to jąbym nie 
chciał, — rzekł. 

— Z powodu? 

— Z wielu przyczyn. Naprzód, że nie miał- 
bym chwili spokojnej. Ojciec ohodziłby sa mną 
kruk w krok, krytykował, ganii, jednom sło- 
wem nudsau. A. powtóre, Ż9 gospodarować na 
Maciejowie nie sposób. NzkOda OZasu i zacho- 
du; lepiej zdolności jakie są zużytkowąć w in- 
nymi kierunku, tu stanowczo SZKOdĄ. 

— Hm! — mrukoął Jajko, — tlumasz się 
pan dobrodziej jaśniej, ja już stary, głowę mam 
przyciężką i muszę się dobrze zaStanaw.a6, za- 
nim ztówną myśl zrozumiem. 

— Wolne żarty, panie Symplioynszu! znają 
dobrze iudzie pań.ką głowę przyciężką, sle 
skoro pan chcesz, to panu powiem, diaczago 
szkoda? Tu trzebaby wszystko, jas to powia- 
dają, do góry nogami przewrócić, zupełnie in- 
ny system zaprowadzic, kapiiał znaczny wło« 
żyć. lak, tobym może się podjął; ale gospoda- 
rowaó, jak teraz „Maciek zrobił, Maciek zjądł*, 
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stwa jest przodownikiem w oba kierunkach. 


£ Gospodarstwo leśne w lasach włościań- 


Jeżeli dawniej nie umielismy pracować dla |skich i lasach gminnych, nalsży wziąć pod 


dobra naszej nieszczęsnej Ojczyzny na ziemi, 
umiemy dziś pracować dla niej pod ziemią, 
umiemy też pracować w miłości braterskiej 
pomiedzy sobą. Jak pod ziemią przebijamy 
twarde opoki, tak i na ziemi są trudne rady 
do przebicia, a serce rośaie, gdy się widzi 
bliską chwilą, kiedy wszyscy podadzą sobia 
bratnią dłoń, by na zdrowych podwalinach 
podnieść gmach odrodzenia Ojczyzny. Hasłam 
tej chwili jest „kochajmy się“. 

Około godziny 7 wieczorem zaczęto się 
rozchodzić, a gdy p. Gorayski z księciem Sa- 
piehą wyszli ze sait Rady powiatowej, gdzie 
się b»akiet odbywał, zgotowała im straż 
ogniową tutejszą miłą niessodziaakę; oto o- 
świecono ulicę Kościuszki ognism bengal- 
skim i wznoszono okrzyki na cześó dostojne- 
go gościa księsiąa oapiehy i prezesa łoray- 
skiego Obaj Pannwie; żegnani serdesznie 
przez zgromądzonych, opuścili nasze mią- 


Sto, a acha Karpat niosły im jeszcza dła- 
go życzenia „Szozęść Boże do nowej i długiej 
pracy”. ; 


Wspsniała uroczystość na długi ozas 
atkwi w pamięci wszystkich. 


Nasze gospodarstwo leśne 


na wystawie krajowej u w rzeczywistości. 


i 

W goprzedsioh artykułach wykazališmy, 
że dział poświęcony leśnioiwu na wystawie 
krajowej, lubo bardzo korzystaie nam się przad- 
stawił, nie był jednak prawdziwym obrazem 
stenu naszych lasów i gospodarstwa w nich i 
wskazaliśimy na przyczyny tamujące dotąd 
prawidłowy rozwój gosjzolacstwa lsśaego. O bac- 
nie wypada nam omówić środki przy pomocy 
am leśnistwo krajowe możasby podźwi- 
BnĄCĆ. 

Sprawą utrzymania w dobrym stanie na- 
szych lasów i podniesienia gospodarstwa leśne- 


4 
E obowięzanam jes; Jo tego oale apola- 
ozeństwo w dobrze zrozumianym własnym in- 
teresie z tego powodu pożądanemby było, aża- 
b; pisma krajowe poświęcały sprawie gospa- 
| darstwa leśnego baczną uwagę i o stanie jego 
bieżącym i o postępach ciągle kraj informową- 
ły. Poważne usługi mogłyby tutaj ołdaó pisma 
ludowe, wskazując czytelnikom swoim na do- 
niosły wpływ, jaki lasy wywierają na stosuaki 


czenie drzewa dla prawidłowsgo rozwoju eto- 
nomioznego narodów, trdzieś poruszając wobso 


dziedziny gospodarstwa ieśzego. Pożądanom by- 
łoby także wydanie w języka polskim i ruskim 
popularnego dziełka, trakiuiącego o leśnictwie. 
Sprawą ostatnią mogłoby się zająć wydawni- 
ctwo macierzy. Również mogłoby oddać gospo- 
darstwn |leśnemu usługi zuaczue naxczyciel- 
stwo ludowe popierając sprawę pouczaciem lu- 
dności w.ejskiej o znaczenin lasów i korzy- 
ściach z nich, zachęcając przato do ich szano- 


z zasadami uprawy i pielęgnowanie lasów na- 
leżaloby wyrowadzić w semiaargaoh nauczy: 
cielskica wykiady, obejmujące najważnisj*ze 


tnie się podejmie. 


szyć wydanie nowej ustawy lsśaej, odpo ziada- 
jącej naszym stosankom gospodarczym. Zastrze- 
gamy jedaak z góry, że stworzenie jednelitsj 
ustawy leśne', podobnie jak łowieskiej dla wczy: 


znoroune anziety i komisye ogłosić putlicznie, 
ażeby szersze koła fachowe mogły wypowie- 
dzieć w t.j sprawie swoje desiderata. 

W cosia iafu:mowuzia R:prezantącyi kra: 
jowaj dokładnie o stania gospodarstwa laśusgo 
w kraju i o jego potrzebach, pożądauem by- 
loby utworzenie przy Wydzisla krajowym oso- 
baej komisyi z głosem doradczym ¿la spraw 
leśsych tak, jak istnieja takat komisya dla 
Spraw xoiniczych. Nadso powinienby być stały 
refoieat, dokładnie obeznany z krajowem leśm- 
otwem, któryby zajmował się stale sprawami 
gospodarsiwa ledaego i zarazem był fachowym 
orgausm doradczym w sprawach krajowej szo- 
ły gospodarstwa lasowego. Tradno przecież ŻĄ- 
dać, ażeby ohociaż uajiepszy agronom lab ju- 
ry:tą byi zarazem neleżycie fachowo wykształ- 
cowym l:snikiemm, zuał pożrzsby gospodarst ma 
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beo lieprezentacyi krajowej. 
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¿to szkoda cząsn i zdolucści. 
panie Symplicyuszu | 

— A nie! teorya piękna, ani słowa. Zresztą, 
więcej ja jurysta jastem, mż agronom... powia* 
dasz pan: „Maciek zrobił, Maciek zjudi”, na 
ciężkie czasy i to dobrze; przynajmniej Maciek 
xio głodny. 

— Może dla Maóza ta pociecha wystarcza, 
ale też nie każdy chce być Maćkiem. 

Pan Karol zaczął po pokoju chodzić. Pani 
Lucyns obrywał: różę leżącą na stole; Jajko 
zas fajeczkę swoją nakłądai, powoli z rozmy- 
słom przedłużając tę czynność. 

W pokoja panowała cisza, przerywana 
tylko brzęczeniem wieikiej muchy, która się 
tłukła po szybie. 

— Widzi pan, — odezwała się pani Lucyne, 
— że my też nie jesteśmy Szczęśliwi. 

— No! pan Mikołaj przynajmniej nie skarży 
Się na losy. 

— Ojciec bo zdziwączał już, wegstuje i to 
mu wystarczś, my jednak pragniemy ż36. Po- 
bądź-no pan tu R nas i przypatrz się. Ojoleo 
marudzi przez cały dzień. Weronisia zwłaszcza, 
gdy ją zęby rozbolą, jest niemożliwa. Nie by- 
wamy prawie u mikogo i u nas prawie nikt, 
bo tych kiika najbliższych sąsiedztw, z które” 
mi utrzymujemy Btosuzki, nie liczę. Danie soho- 
dzą powoli, zabijająco nudnie, jsden do drugie- 
go podobuy, bez żadnego urozmaicenia, bez 
zraiany. Isine więzienie, niowola | 

Mówiąc to pani Lncyna zaczęła się go- 
rączkować. 4 ładnie zarysowanych jej usseczek, 
uciekl uśmiech, a w oczach migotały iskierki 
nieakrywanego gniewu. 
= Pan Karol niepostrzeżenie wyszedł z po- 

ju. 
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šoisły nadzór. W tym celu wypadałoby potwo- 
rzyć w powiatach, posiadających znącrniejszs 
obszary leśne posady leśników powiatowych, 
którzyby byli urzędnikami krajowymi. Nie 
zbyt zresztą znaczny wydatek na ten cel z 
krajowego fanduszu sowicie się wynag”odzi, 
gdyż tego rodaajn urzędnicy leśni, posiedsjący 
należyte teoretyczne i praktyczne wyXsttałos- 
nia w swoim zawodzie, mogą oddać gospodar- 
stwu leśnemu w kraju zaakomite usługi, nie- 
tylko przaz mądzór nad lasami gminnymi i 
włościańskimi, ləoz takie przez udzialanie po- 
rady w różnorodnych kwastyąch gospodarczych 
wiascicielom lasów, mieszkająsym w ich po- 


jowego gospodarstwa leśnego. Tym można z 
całym spokojem powierzyć obowiązki egzami- 
natorów, gdyż najlepiej zdołają ocenić, ażali 
kandydat, zdający egzamina, posiada potrzebna 
uzdolnienie do kierowania gospodarstwem leś- 
nem w naszych stosunkach. 

Rzsczonym  obostrzeniom, wymagającym 
odbywania stndyów leśnych w Wiedniu i 
składania egzaminu kwalifikacyjnego w mini- 
sterstwie rolnictwa w języku niemieckim przed 
komisyą złożoną z samych obcokrajowców, 
przypisać należy odciąganie się od leśnictwa 
młodzisży naszej, posiadającej odpowiednie 
slużby przygotowawczs i prawdziwe zamiło- 
wanie do tego zawodu. Mimo, że w innych 
zawodach istnieje hiperprodukoya kandydatów, 


wiecie. Najlepszą zachętą popierającą naszą | jeszcze teraz przy dyrekoyach dóbr państwo- 


myśl wprowadzania rzseozoaych posad są uslu- 
gi, jakie oldwią gospodarstwa lasaemu w swo- 
ich okręgach niektórzy leśaicy, powołani do 
kierowania robsiemi przy zalesieniu piasków. 
Pizaz us mowivnie krajowych leśników, spra- 
wa zalesienia nieażytków w kraja, na którą 
zwrącaliśny uwagę w poprzadnich artykułach, 
tudzież sprawa zalasienia stoków górskich ogo- 
ło3onych z zarośli, z których wypływają źródli- 
ska dzikich potoków, postąpiłyby zuacznie 
naprzó 2. 

"-_ Rsgulacya rzek naszych natrafiać bądzie 
aa ciągłe przeszkoi«, dspóki jej nie poprze- 
dzi repulscya dzikich potoków i zalasienie eto- 


i wych, przy gekoyi przemyskiej, trzeba było 
| obsadząć posady obookrajowoami. Zniesienie 
| przeto powołanych rozporządzeń leży tak w 
| interesie rozwoju naszego gosp;darstwą leśnego, 
jak i w interesie młodzieży pragnącej się po- 
| święcić zawodowi leśnemu. Z tego powodu 
, Szczęśliwie rozpoczęta w tym kierunku akoya 
;na ostatniej sesyi sejmowej polecająca Wydzia- 
łowi krajowemu podjęcie rokowań z rządem o 
wyjednanie wstępu ukończoaym uczniom kra- 
jowej szkoły gospodarstwa leśnezo, posiadającym 
„zresztą wazelkia inne przepisaue wymogi do 
| państwowej słażby administracyjno-technioznej, 
,powinne być dalej energisznie prowadzoną. 


zów górskich, zkąd te ostatnie wypływają Je-; Obsozny system nsaki w krajowej szkole, w 
szoze przed kilku iaty omawiając aurawę regu-' którym niezaaczue tylko w tym wypadka po- 
lacyi dzikich potoków w Głalicyi w Ekonomiśsie ,trsebaby przeprowadzić zmiany, jest teki, że 
polskim*) podniosłem, ke wskazaną byłoby rze- | końozący zakład uczniowie mają tak wszelką 
ozą, ażeby Reąd w miere możności wykupił la- | kwalifikkcy do służby państwowej jak na po- 


sy górskie, uznane za ocbronae i sam prowa- 
dził w nich gospodarką. Potrzebne fandusze aa 
tən uel posiada Rsąd ze sprzedaży gruntów 
zelnych, którą ezgściowo jaż pskutacznił w bie- 
żącym roku, & reszię przeprowadzi w najkrót- 
szym czasie i z dochodów, które pob:erać bę- 
dzie z Nadwóray, zaxupionej z” fandusz pre- 
pinacyjny, uzyskany z galieyjskiah dóbr. Szk- 


oya jest obecnie już w toku lub ma być wkrót- 
Ge rozpoczęta. 

Baprezentacya kraju powinna dołożyć 
wszelkich starań, nżeby zarząd lasów państwo- 
wych spoczywał w ręku krajowców; wszelkie 
więc posady przy obu dyrekcyach dóbr pań- 
stwowych powinny bjó w przyszłości obsa- 
dzane wyłącznie krajowcami. Sinszcą byłoby 
rzeczą, ażaby do Ministerstwa roiniotwa powo- 


klimatyczne, a » drugiej Strody ną ważne zna: | łano fachowców krajowych, znających dokła- | 


dnie krajowe gospodarstwo leśne i jago go- 
trzeby. Galioya tak co do cgólnego obszaru 


nich w  praystępny sposób różne kwestye z | lasów, jak i co do powierzchni leśnej stojącej $ 


pod zarządem państwa **) zajmuje w Przedli- 
tawii pierwsze miejsce, a mimo to nie ma ża- 
dnego naszego krejow<go leśnika w Minister- 
stwie roloiotwa. Sprawy wigo kraju naszego 
rozstrzygają w najwyższej instaacyi ludzie, 
którzy naszych stosunków gospodarczych i po- 
trzsb mie zasją. 

Ażebyśmy posiadali dostateczną ilość kan- 
dyłatów, posiadwjących żąduną kwal:fikacyg do 


wauia, uprawy i pielęgnowania. Ażsby zaš kan- į państwowej „słaśby te shulosno-leśuej, jak 1 za mianowani ausknltanci: 
dydatów ca nauczycieli luiowygch obsnajomić : posady samoistnych gospodarzy leśnych w pry- | denXi, Tad, Jastrzębiec Strzelecki 


watnych majątkach, należy stereó się wszel 
kiemi drogami o zashęcenie miodzieży, meją- 
Gaj udpowiednie studya przygotowawcze, da po- 


wiadomości z leśniobwa. Wszęłzie, gdzie istaie- ; święcenia się zawodowi leśnizowakiemu. W tym 
ją temluarya nauszycielskie, zaajdzie się jaxiś | cela potrzeba przedewszystwiem uiatwić jej od- 
wykształooay leśnik, który obowiązkn tago chę: į bywania studyów zawsdowych. Dotąd zmouo- 


polizował rząt wsięp do słuźby państwowej na 


R.piezentącys krajowa powinua przys„ie: | posady adranistrmoyjn3 - techniczas wyłącznie 


dla kandydatów, którzy uzońszyli akadeuaię lo- 
śną ws Wiedain. Nadto, aż:by tem bardziej 
utrudnić naszym krajowcom dostanie się do 
slużby państwowej, wprowadziio jeszoke W ro- 


stkich krajów koronaych Cultawii jest rzeczą | ku 1873 Mivisier two rolnictwa obowiązek skła- 
prawie niemożliwą wobso różaorodnysh storun- ; dania praktycznysh egzaminów, przepisanych 
ków, które w poszczególnych krajach istnieją. | dla kameraivych zarządzców leśnych, tylko w 
Bądź co bądź powinisuby Rząd projekt swój | Miniszerstwie roluiocwa. Przepis ta1 obowią- 
ustawy lesnej przedyskucowany już przez ró-|zujący do dzisiaj, powinien być czem prędzej 


usunięty, jako przesiarzały zabytek cectrali- 
zuu, Jeżeli mogą się wszelkie inne egzaminą 
kwalifikacyjne, jat sędziowskie, polityczne, tè- 
chniozne 1 tym p:dobne odbywać przy naj- 
| bliższych magistraturach w kraju, to tem bar- 
dziej powinny być i egzamina, przepisane dla 
państwowych zarządzoów leśnych, składane w 
kraja i to w języzu polskim. Wazakżoż Mini- 
sterstwo rolniotwą biz uzudości pomiędzy swo- 
imi urzędnikami w naszym kraju znajdzie kil- 
ku ludzi, którzy i teoratycznem wyksziało.- 
niem i praktyczny wiedzą, co najmniej doró: 
wnują swoim holegom z »nnych prowinoyi, 
a sioją od nich wyżej znajomością kraju i kra” 


*) Exenomista polski 
z r. 1890. 
**) Państwo posiada obecnia w Galicyi pod 


btr, 354 i nastę ne 


leśnego i był tegoż gorliwym rzecznikism wo- | swoją nuministraoyą 317.736 ha. ziemi a w tem 


294 222 hu. laków. 

O! pana nie uwierzysz, panie Symplicyu- 
szu, mówiłą dalej; pan nie możesz wytworzyć 
sobie pcjęcia, jakie to życie? jaka niewola! ja- 
kie kajdany ? t.. 

— (o do tych ostątnich pani dobrodziejko, 
to przecież już koniec — i prawdę rzeklszy, 
wyobrażałam sobie, Że zastauę panią wesołą, 
uśmiechniętą, szozęśliwą... Nie byłem ja już 
dawno w tych stronach, ale włócząc mę po 
ś»iecie, słyszałem, że już i w drugiej instan- 
oyi zapadł wyrok. Małżeństwo pani unieważ- 
nioże, więc też i niewoli koniec. Dziś wola? 
pani rozporządzać seroem i ręgą wedle upodo- 
bania. 

„— O tem najmniej myślą — odrzekła... — 
Pierwszy raz trafiłam niefortunnie na ozłowies 
Es, który... 

— Przepraszam panią, — przecież już teraz 
on nie jest pani mężem, ani pagi nie jesteś je- 
go źońą, — można więc mówić o nim obojęt- 
nie, jak o obcym człowieku... nieprawdaż ?... 

— Zapewne. Ja do niego nienawiści nia 
mam — owszem, Życzę mu jak najlepiej, ży: 
oza mu, żeby sobie znalazł osobę, którą go u- 
szczęsiiwi... 


— To życzecie epełni się prędzej, niżby pani 
sądziła. 

— Aoh! więs mój były małżonek żeni się? 

— Tak to ludzie opowiadają. 

— Winszują tej osobie, którą mą zamiar 
uszczęśiiwić , Ale od sazdrości jestem bardzo, 
o! bwidzo daleko! — Czy widzisieś go PAK 
dawno ? 

— Widziełem, pani dubxodziejko | w Warsza: 
wie.. On byl bardzo do pani przywiązany, — 
płakał... słowo nozoiwości daję, że płękał. — 
Co się dziwić? Ja sam płakałbym jak bóbr, gdy- 
bym utravił takie śliczności... 


sady simmoistuyoh gospodanzy leśnych w pry- 

watnych majątkach i 4 ż ý 

Niezależnie od tego, w calu ułatwienia 

j właścicielom lasów i gospodarzom leśnym, yra- 
 oującym jut praktycznie na różnorodnych po- 
jsadach w kraju, zapoznania się z postępami 
(23 bcla leśnictwa pošądanem byłoby WDIOWA- 
„dzić ozamprędzej osobue kilkutygodniowe kursa 


nego, jako dla kreja x wielu względów nadar|oyę dla regulsopi dzikich potoków w Przsmy- j prakty zae w szkole, podozas których prcfóao- 
mktualug, należy się troskliwie zaopiekować. |Su należy znacznie rozsze: zyć, ażeby przyspie- rowie przedmiotów fachowych corocznie w 
W pierwszym rzędzia oięży rod tym względem |szyć roboty około zabudowania górskich poto-| przystępnej, popularnej formie 
obowiązek na rejrsz»ntsoyi krajowej. Nie mniej ków, wpływających do rze%, którysk regula- ; najważniejsza działy leśnictwa. 


wyszładaliby 


Tego rodzaju 
| kursa urządzone w praktyczny ni iw za 


i rza roku dla gospodarzy leśnych odpowiednej, 

, mogłyby wpłynąć bardzo korzystnie na e 

| ye ąg się w narzym kraju gospodarstwa le: 
nego. 

„ _ Wreszcie „potrzeba zająć się uregalowa- 
¡niem produscyi drzewa i handlu drzewnego. 
į Sprawia tej, jako jednej z najważniejszych dla 
; naszego leśnictwa prświęcimy osobny artykuł. 
Bronisław Lipif. cii. 


KRONIKA. 


Lwów 21 listopada, 

„_ Mlanowanla. Adjnaktami sądu ob sodowego 
mianowani adjnnkci: As.hor Osastein w Birczy do 
| Przemyśla, Jan Eim. Czaudaraa w Halicza do 
i Kołomyi, Henryk Góralski w. Horodence do Stani- 
gławowe, Tecfii Maku:h w. Dabiecko do Ziloczowa, 
Miesz, Edm. Baith w Bóbrce do Lwows, dr. Bogdan 
Krynicki w Żółkwi do Stanisławowa,  Adjuoktami 
Jan Tarkiesicz do Hoso* 


do Rohatyna 
Eug. Łakasz Raciborski do Dabieckv, Aatoni Ko. 


miński do P.dbuża, Jrn Głabrosiewicz dv Boryni, 
Rowan Zdański do lwowskiego okryga wyższego 
, Sadu krajoweg » Wład, Freaud do O: artyne, Miecz. 

QOiszewski do Bóbrki, Igaacy Hoath do Komarna 
i Jan Chlamtacz do Sieniawy. Poga'lę adjunkta w 
Bicczy otrzymał dr, Gustaw Trybal ski, 

„,. Przeniesienia. Miuister sprawiedliwości prze- 
niósł adjaaktów sądów powiatowych : Włodz. Kisza- 
siewicza z Boryai dv Bolechowa, Józefa Biliń skiego 
z Komarna do Kałasza, Kazu. Heiryka Monnego 
z Podbuż, do Źółkwi, Mie:z, Mieczychowskiego z 
Obe'tyna do Halicza i Fel, Mnjew.kiego z Sienia- 
wy čo Żółkwi, 

Prof. Nothnagel przybędzie dzisiejszym wie- 
czornyta poiiągiem na konsyliam do zakładu dra 
Maje5skiego. ; 

Antoni Rubinstein, słynny pianieta i Xompo- 
zytor rosyjski, umarł wozoraj w Petersburgu na 
udar sercowy. 

„ Komitet wleczoru z tańsami, który się odbę- 
dzie staraniem Klubu szermierey dnia 22 b. m. na 
dochód fanduszu budowy gimnazyam polskiego w 
Cieszynie i suhroniska Brata Alberta we Lwowie, 
urzędować bądzie wa czwartsk 22 bu. przez oały 
dzień w kasynie miejskiem, Komitet uprasza panie, 
które raczyły łaskawie zająć się rozspraedażą bile: 
tów, aby uzyskaną gotówkę albo niesprzedane bie 

we czzartek komitetowi do kasysa miejskiego 


A 


lety 
odesłać zechciały. 


Śluby. W Tarnopola odbędzie się w sobo 
s t 
dnia 24 b m slub paasy Maryi Sierakowkkiaj 
z p. Kazimierzem Lityńskim, komisarzem skar- 
bowym. 
„ Zmlana własności. Dobrą 
żywieckim, nabył od p. Teodora 
Władysław Lubomirski, 


i 


Rajcza, w powiecie 
Primavasi książę 


— Pocieszyłbyś się pan 
jk on, ę p równie prędko, 
— Moja pani dobradziejko! cóż miał robi 
Głospodarsuwo dute, dom ogromny, m D 
lagoo DT Nio dziwnego zatem... 
— O! wiem, wiem! pan Marceli jest b 
| dobry guspodarz... przedewszystkiem dioue 
praktyozny... bardzo praktyczny !... 
`— A ja sobie dotychczas głową 
czegoście się państwo rozeszli ?... 
dnąć ne mogę. 


— Achl panie! drieliłą nas przepaść. s 
rakter, pojęcia, upodobania. Ów. chciwi e 
była kucharką, szafarką, gospodynią folwaroze 
ną — a ja tego mo lubię — od tego jest slug- 
ba... Bawii maie rozmową o gipsie, margla 
tortie i Bóg wie o czem jeszcze; — a ną pierw- 
sze imiekiny kupil mi.. nie! me zgadłbyś pan 
nigdy, co on mi kupił? Jakąś szwedzką mā- 
szynę do robienia uesia i Przyrząd do wygniąs 
taas serów. Tego już było zanadto. Kazałam 
zaprządz do powozu i naxajatrz byłam w Ma- 
Gisjowie. £ jednej niewoli, w drugą... 

— Finensowo pan Marceli świetnie stoi — 
rzekł w zamyśleniu Jajko — a człowiek z niego 
dobiy 1 uczeiwy... Opinię między ludźmi ma i 
poważanie. 

— Tem lepiej dla niego... 
śliwa jestem, że tych honorów nie dzielę już. 
Gdybym była wyszła za poczciwego ekonoma, 
mialabym takie samo Gzozęście. 

— A! pani dobrodziejko! toż Marceli czło- 
wiek wyśwztałcoy... 

_ — Niech go pan Bóg kocha — nie mówmy 
jué omm... Ja mani do pana prośbę, panie Sym. 
plicynszu ! serdeczną prośbę... 

.— Ho! ho! niebazpieczue są prośby 
rozwódek... 


dalibóg zga- 


Co do mnie SZCZĘ- 


młodych 
GAR 


Prezentę na rz.-kat. probostwo regiae colla- | jaż o pannach, noszących tytał doktora medycyny, 


tionis w Bieńkówce, w pow. myślenickim, nadało 
Namiestnictwo ks. Józefowi Bylicy, dotychczasowe- 
mn proboszczowi w Głogoczowie. 

Konkursa. Rada szkolna okręgowa w Bn- 
otacza rozpisała z terminem  sześciotygodniowym 
konkurs na kilkanaście posad nauczyci:lskich. — 
W zawodowej szkole przemysła drzawnego w Za- 
kcpanem opróżnioną jest posada nanozyciela rysun- 
ków zawodowych dla stolarzy, tokarmy i snycerzy. 
Bogna płaca 1200 zł, Podania należy wnieść do 
10 grudnia br. — Dyrekcys szkoły weterynaryi 
we Lwowie oglarza konkurs na jedno stypenóyum 
ns 100 sł. Podania należy wnieść do dxia 80 bm. 

Delegatem Tow. kredytowego ziemskiego we 
Lwowie wybrano w Pilanie p. Antoniego Zspul- 
skiego, zastępcą Ludwika hr. Romera, w Przemy- 
lanach zaś wybrano delegatem p. Stanislawa Wy- 
branowskiego, zastępcą Konstantego hr. Romera, 

Biuźniercy. Z. Bohorodczan donoszą, iż sąd 
tameczny wytoczył Śledztwo karno kilku chłopom 
z Lachowiec o zbrodrię binżnjerstwa. Uwięzieni 
wą: Iwam Wołoszcznk, kowal miejscowy i trzech 
innych chłopów. 

O ks Słojałowskim donosi Conservative Cor- 
respondenz, Że cięży na nim podejrzanie, iż jest 
autorem pamfletu na ks. kurdynała Kcppa, ogioszo- 
nego w Nowej Reformie. 

_ (Czego się mamy <podzlewać po powsze- 
ehnem głosowaniu? Bardzo pouczającą odpowie- 
dzią na to pytanie jest reznltat dokonazego przed 
kilka dniami wyboru posła z okręgu włościańskiego 
Kolina w Czechach. O mandat ten ubiegał się na- 
ozelnik gminy rakowictiej Raszyn, ojciec przywódzcy 
omladinistów Dra Raszyna, skazanego na kilta lat 
więzienia, Staroczeski Hlas Naroda ogłosił jednak 
skandaliczną historyę o ndziale tego bandydata w 
eksporcie czeskich barfiarek na Wschód. W obec 
tej rezolacyi młcdoczescy mężowie zaufania usunęli 
kandydatnrę p. Raszyna pod pretekctem, że jest 
socyalistą, a zalccili wyborcom kandydatnrą p. Ho- 
raka. 'Tymczasem oficyalny kandydat młodoczeski 
p. Horak przepadł, a wybrany został socyalista, eks- 
porter harfiarek Raszyn. Rawelscys więc lasu 
Naroda nie zaszkodziły p. Raszynowi w opini „po- 
stępowców* czeskich. Jeżeli Francuzi wybiorają Już 
posiąami golibrodów, posłogaczy i akrobatów, dla 
czegożby w Czechach misno się gorazyć uczestni- 
otwem kandydata w eksporcie harfiarek ? 

Z komiłetu Towarzystw katolickich i zakła- 
dów dobroczyanych otrzymajemy następujące pismo: 
W piątek 16-go listopada odbyło się posiedzenie 
komitetu towarzystw katolickich i zakładów dobro- 
ozynoych, który przeprowadził myśl poruszorą przez 
Czytelnię katolicką, aby zastąpić bogate ubieranie 
grobów w dzień zadoszny jałmużnę dla abegich. 
Rszultat był ze wszech miar pomyślny, bo nistylko 
zdaniem wszystkich zbytek był tego roku na cmen- 
tarzu w tym dniu znacznie mniejszy, ale nadto ko- 
mitat zebrał kwotę 908 złr. 79 ot, na cele dobro- 
czynne. Wydatki w pierwszym roku dość znaczne, 
jak krzyże, lampki i druki, wyniosły 368 złr, 45 at. 
zawsze jednak zostało 540 złr. 34 ot. do roxdziele- 
nia między towarzystwa i zakłady dobroczynne. 

zzdziała tego dokonano w ten sposób, Że naprzód 
oddano każdemu stowarzyszenia lub zakładowi to, 
oo cfiaredawcy Sami przeznaczyli, odejmując jednak 
od każdego dątkn wartość krzyża (krzyże robiono 
w schroniska brata Alberta) x lampkami (w k% oze 
80 ot.), jeżeli rewers będący w ręka komitetu do: 
wodził, że krzyż był rzeczywiście wzięty. Ogólaa 
suma tych datków z oznaczonym celem wyniosła 
470 złr., zostało więc jeszcze 70 złr. 34 ot. złożo- 
nych bez oznaczonego celu do rczdzielenia miydzy 
te stowarzyszenia i zakłady dooroczyane, które w 
całej akeyi brały udział a tych było dziesięć, 

Komitet uchwalili, żeby Każdemn z tych dzie- 
Biącin stowarzyszeń i zakładów przyznać część równą 
(7 zł. 8 ot.) i w ten sposób rozdział ogólnej samy 
ozysteg> doshodn wypadł jak następuje: Towarzystwo 
Sw. Wincentego a Panlo 116 zł. 35 ot., Frzytulisko 
bw. Józefa 115 zł. 63 ct, Schroniszo brata Alberta 
94 zł. 98 ct, Zakład dla nieuleczalnych św. Józefa 
43 zł, 23 ct., Towarzystwo św. Balomei 34 zł, 73 ot., 
"Towarzystwo św. Józefa z Arymatei 26 zł. 88 ct., 
Dam pracy pod godłem Opatizności 22 zł. 83 ct, 
Zakład dlu niemowląt i podrzutków im. Dzieciątka 
Jezas 16 zł. 83 ot, Arcybractwo K:ólowej Korony 
Polskiej 11 zł. 63 ct, Zakład św. Kazimierza 8 zł. 
28 ct, Towarzystwo przyjaciół uczącej sią młodzieży 
29 zl, Konferencya N.,M. P, (Tow. 5w. Wine. a P.) 
Śsł. 50 ct, Fundacya im. Kościuszki 1 zł. 20 et. 

Komitet zebrany uchwalił za wszystkie te dn- 
sze, na których intencyę składano jałraużuę, odpra- 
wió nabożeństwo żałobne. Czas i miejsce tego na- 
bożeństwa będą ogłoszone plakatami. W ten sposób 
chciał komitet okazać wà wdzięczność wszystkim 
tym, którzy Bzli za popędem swego miłosiernego 
serca i uczynili zadość prośbom jego. Komitet epo- 
dziewa się, że na rok przyszły równego, m nawet 
więtezego dozna poparcia, m w każdym razie, gdy 
jest jaż w posiadania 300 krzyżów, i znacznego xa- 
pasu lampek, wydatki jego będą znacznie mniejsze, 
a stąd i korzyść dla ubogich większa. Baz jeszcze 
„Bóg zapłać!“ wszystkim, 

Staraniem członków Towarzystwu 5w. Salomei 
odbyło się w sobotą dnia 17 bm. jako w dzień Pa- 
tronki tego Towarzystwa, o dziesiątej reno w kościele 
katedralnym brz. laó, molenne nabożeństwo, które 
odprawił ka. kanonik Weber. Chór mięszsny Towa- 
rmystwa muzycznego, biorący uprzejmy współudział 
w tej uroczystości, Śpiewał, jak awykle, bez zarzntu. 
Na wyszczególnienie zasluguje ladny i umiejętnie 
kształcony głos solistki. 

Po nabożeństwie wstąpił na ambonę ke. prałat 
Głuatowski, również członek tego filantropijnego To- 
warzystwa, i przemówi do zgromadzonych pań, 
wskazując im, jaką powinna być ich działalność: że 
jedynie rozdawanie jałmużny wystarczyć nędzatzom 
nie może, że im potrzeba rady, pomocy duchowej, 
serca, ciepła; że, niosąc ubogim jałmużnę, nie wy- 
połniają jeszcze wobeo nich wszystkich obowiązków ; 
że powinny zstępować do ich nędzeych mieszkań 
stykać się z nimi, starać się poznać i zrozumieć ich 
cierpienia moralne, a poznawszy, ulżyć im. ś 

Na ten temat mówił długo ks. Guntowski ze 
zwykłą sobie silę, językiem barwnym, potuczystym ; 
niejednokrotnie mieliśmy sposobność poznać zalety 
jego wymowy, ne tem więc miejscu byłoby zbyte- 
oznem dłużej o tem wspominać, 

Dodać jeszcze należy, że panie Salomajki ze- 
brały się na nabożeństwo bardzo licznie, jeżeli nie 
w komplecie, a pod wrażeniem tej pięknej nroczy- 
stości z jeszcze większą gorliwością zapewna zabiorą 
się do swych wzniosłych obowiązków wobec naszych 
nędzarzy, 

Pożar. Z Jaksmanic w powiecie przemyskim 
donoszą nam 20 bm, Wozoraj o w pół do 11-tej 
w nocy wybuchł tutaj pożar podobno z powodu nie- 
ostrożności i jedynie tylko możemy zawdzięczyć dru- 
giemu batalicnowi 45 pułku piechoty, który się w tej 
chwili z przyrządami do gaszenia zjawił, Że pożar 
nie przybrał większych rozmiarów, gdyż jek wia- 
domo, w tej okolicy budynki tylko z prętów i sło= 
my budują, a więc bez tej pomocy wojskowej cała 
wieś by xe szczętem spłonęła. Trzy zabudowania go- 
spodarskie zoszły £ dymem, Żołnierze trzymali straż 
do rana. 


„Panna majstrowa”. Czytelnicy nasi słyszeli | dckłudnie pieśni i melodye używane przez lud tu- 
Jednolity dług Państwa nad pari! 
4 węgierska Renta koronowa 97! 


filozofii lab prawa, słyszeli także o paniash majstro- 
wych, których jest tyle, ilu żonatych majstrów, ale 
z pewnością nigdy jeszcze nie obiło się o ich uszy 
nazwisko „panna majstrowa'. Taką „pinnę majstro- 
wą“ posiada jednak Wiedeń, Jest nią panna Ti- 
schlerówna, siostra znanej w Wiedniu śpiewaczki. 

Po śmierci swego ojca, z zawodu lakiernika, 
podała prośbę do magistratu o pozwolenie prowa- 
dzenia warstątu lakierniczego dalej na własuą rękę. 
Magistrat przychylił się do jej Żądania i dzisiej na 
Szyldzie przy Praterstrasze widniejs napis : „Fräulein 
Tischler Aastreiche-Meisterin". 

Car Mikołaj Il. Nieustannie pojawiają się co- 
raz to nowe charakterystyki młodego cara i prze- 
widywania, jakie będą jego rządy. Najpewniejszą w 
tem wszystkiem jest na razie zewnętrzna niejako 
charakterystyka cera. O wykształceniu jego n, p. 
pisze Kölnische Ztg. że, całkiem odmiennie, jak 
ojciec jego, Mikołzi II otrzymał staranne i nowoży- 
tae wychowanie. W rosyjskim domu panującym 
istnieje zwyczaj, Że tylko nastąrca tronu otrzymuje 
w całem słowa znaczeniu wyższe wykształcenie. 
Aleksander III tylko przypadkowo został carem 
wskutek przedwczesnej śmierci swego starszego bra- 
ta, który kształcił się systematycznie, jako nastę- 
pca tronu, Ałeksander zaś wzrsstał pod opieką i 
tchnieniem Pcbiedonoscewa. 

Co do zewnętrznego wyglądu oara Mikołzja II, 
to jestto smukły młodzieniec, średniego wzrosta, 
Na pierwsze już gpcjrzenie poznać w nim typ ro- 
ryjski; oczy maleńkie, a twarz, z rozwiniętą silnie 
dolną szczęką, otacza pełna Strzyżona, ostro zakoń- 
czvna broda. 

Zmarli E nest Tarański, oficynł magistratu, 
umarli w Czerniowcach. — Ke. Teofil Hornikiewicz 
gr.kat. proboszez i członek Rady powiatowej doli- 
niańrkiej, umarł w Hoszowie w 71 roku życia, a 
47 kapłaństwa, — Marya z Grossów Kamińska 
umarła w Wojntyczach kcło Szmbora w 68 roku 
Życia. — Weronika z Łaszkiewiczów Dolska unia: ła 
w Semborze w 74 roku Ź cis. — Stefan Radzki, 
właściciel dóbr, umarł w Krakowie w 30 roku ży- 
cle. — Es. Wład. Birecki gr. kat. proboszcz w 
Olszanach koło Niżankowie, umarł w 54 roku ży- 
cia, a 80 kapłaństwa. — Józefa Kopczyńska, żona 
adjunkte kolei pańatwowych, umarła w Krakowie 
w 43 roku Życia. 

Stan pewietria. T. o 8 xo + 0° R. w po, 
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Stracona nadzieja. 

Z rozmowy trzyjaciółek, 
=~- Błyszałsś ? Iks oświadczył się o Zosię. 
—-- Napewn ` Możebyśmy ją odwiedziły ? 
— Po co? Wszak już tego nie zmienimy. . 


Odpowiedź Redakcyi. WPan W. R. w Śnia- 
tymie. P Bronisław Lipiński, autor drukujących się 
w Przeglądzie artykułów o leśnictwie, jost profego- 
rem w krajowej ezksle gosrodarstwą lesnego we 
Lwowie, tam więc należy wdresować li.ty do niego. 


Teatr. Dziś we śrcdę „Marya Stuart“, trege- 
dya w 5 aktach Fr. Szyilere, występ pani Heleny 
Mlod'zejewskiej. Ws czwartek „Panna mężatka”, ko- 
medya w 3 aktach Józefa Korseuiowskiego, występ 
psni Heleny Modrzejesgżiej. W piątex nie będzie 
przedstawienia. W sobotę „Jak się wam podoba*. 

Po ukończeniu występów gościnnych pani 
Modrzejewskiej przedstawioną będzie na naszej 
aoenie komedya Zəgoty Krzsywdzica p. t. „Zdrowi 
i pokaleczeni*, która wystawiona w zeszłym roku 
w Kratowis zyskała gobie uznanie prasy. Antor 
kcmedyę swą p:zerobił i oddał dycekcyi sceny 
lwowskiej, 


Do dzisiejszego numeru dołączamy dla prenu- 
meratorów na proWincyi prospekt dzieła „Wystawa 
krajowa w r. 1894 i siły produkcyjne kraju“. 


Literatura ! Sztuka. 


W obronie „Splewnika kościelnsgo* p. Ur- 
banka. Krytyka śpiewnika mojego, napisana przez 
ks. Fr. Walczyńskiego, profesora i ketechetę gimra: 
zymlnego w Tarnowie, umieszczona w nr, 247 
Przeglądu, zniewala mię do niniejszej odpowiedzi : 

Powszevhnia wiadomo, iż ludowy Śpiew koś- 
cielcy nie płynie na całym obszarze ziem polskich 
nutą jednozgodną, lecz z biegiem czasu, ule- 
gając rozmaitym wpływom zewnętrzaym, pod wzglę- 
dem swśj formy tu i ówdzie rozmaicie się 
ukształtował. Różnicę tę pozaać łatwo nawe 
1 w rajzwyklejszych pieśniach ludowych, które ina- 
ez») brzmią n. p. we wschodniej niż w zachodniej 
Galicyi, Lud jednak uweża pieśni kościel. e wraz 
z melodyami, jakich on używa, za składową część 
nabożeństwa, otacza ją nietykalną Świętośsią i sza- 
nuja tuk, jak wszelkie zwyczaje swych przodków 
od niepamiętnych czasów; duchowieństwo uwzgląę- 
dniejąc powyższe okoliczności stosuje się do ludu 
i intonujs pieśni według melodyi w danych miej- 
gcowcściach używanych, a młodzież ezkolna także 
idąc za przykładem starszych zanosi swe modiy do 
Boga w melodyi ws,ólaej i zgodnej ze śpiewem 
swych ojców i matek. 

Rada ezkolua krajowa w specyalaej instrnkcyi 
do najnowszych plsnów naukowych wyraźnie za- 
anncza, iż „dzieci powinny spiewać zwłaszcza takie 
pieśni religijne, które lud cały śpiewa; największy 
nacisk należy położyć na Ś„iewanie pieśni kościel- 
nych zwłaszcza używanych w parafii, a względnie 
w dyecezyi*. 

Ponieważ nutorozie Spiewników tarnowskich, 
krakowskich i poznańskich naszych melodyi z za- 
gady nie uwzględniają, ko tylko swoje nważają za 
autentyczne, gdy nadto kompetentne władze dusho- 
wno i Świackie w szrawie zmiany dotychozasowego 
status quo mie wydały Żadnego rozzorządzenia, gdy 
dalej śpiewnikami nadsyłanymi nam z innych dys- 
cezyi posługiwaliśmy się tylko dla tekatv, a nie 
dla mełodyi, przeto był już najwyższy ozss, aby 
we Lwowie wydać taki śpiewnik, któryby odpowie- 
dał przedewszystkiem potrzebom młodzieży szkolnej 
i ludu kat. archidyecezyi lwowskiej obrz, łac. Taki 
śpiewnik wiaśnie ja ułożyłem; fachowi znawcy 
zalecili pracę moją do druku, a Tow. pedagogiczne 
wydało ją swoim nakłedem. 

Na dowód jak wistką była pztrzeba takiego 
śpiewnika kościeinego dia naszej młodzieży szkol- 
nej, poswolę sobie przytoczyć dosłownia z odnośnego 
pisma Najprz. Konsystorz» m: trop. ob. łac. we Liwo- 
wie następujący ustęp: 

„Już od dłuższego ozasa dawał się ozuć wielki 
brak spiewnika, któryby miał potwierdzenie i pole- 
cenie Najprz. Konsystorza naszej  archidyecezyi, 
Dlatego po szkołach musiano się posłagiwać śpiew- 
nikiem przeważnie ks. Siedleskiego z dyecezyi kra- 
kowskiej, Gdzie tak game pieśni, jak i ich melodye 
odmienne są od używanych w dyecezyi lwowskiej ; 
z tego powodu natczyciele Śpiewa po szkołach 
zwłeszcze lndowych na wielkie natrafiii tradności. 

„Śpiewnik p. Urbanka pracę tę znacznie u- 
łatwi i jak się spodziewać należy, Śpiew kcścieley 
w tzkolach udoskonali, gdyż autor kończąc szkoły 
we Lwowie i od kiikunestn lat pracując jako nan- 
czyciel śpiewn w archidyecezyi lwowskiej, poznał 


Galicyjskie listy zastawne 
nie nadzwyczaj tanie, wskutek czego polecamy za- 
mianę jako nadzwyczaj korzystną. 
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tejszy. To też w I ozęśsi zamieścił pieśni najnży- 
wańsze i najprzystępniejsze, a zarazem najpoirze« 
bniej, zastósowane do rozmaitych pór roku kościel- 
nego i nabożeństw kośnielnych, 

„Spiewnik p. Urbanka jako pierwsza praca w 
Arcbidyecezyi lwowskiej zasługuje ze wszech miar 
na udzielenie „Imprimatur? i polecenie do użyżku 
szkolnego“, 

Rzecz w samem założeniu inna, masii w swo- 
ich szczegółach odmiennie się przedstawiać; nie 
więc dziwnego, Że melodye żywe, z ugt nasza- 
go ludu wyjęte i w moim Śpiewaiku wier- 
nie oddane, nie podobają się Szanowremu re- 
cerzentowi, którego ucho zapewne nawykło do ms- 
lodyi używanych w dyecezyi tarnowskiej. Melodya 
odmienna pociąga za Sobą i odmienny jej układ, ale 
z tego nie wypływe, aby ona była „złą* i „spra- 
wiała zgorszenie“, bo gdyby tak było, musielibyśmy 
wszystkie pieśni wydane drukism przez szanownego 
krytyka, które odpowiadają tendencyom  dyecczyi 
tarnowskiej i różnią się od naszych, również nazwać 
„złymi*, Re" 

Zarzut, dotyczący „wyborn pieśni* nie jest 
uzasadniony: przytoczone wyżej crzsczenie mojej 
przełożonej Władzy duchownej odpiera go stano- 
wczo! Jak ześ szanowny krytyk tę rzecz pojmuje, 
niech posłuży fakt, iż tenże w awcim „Spiewniku 
kościelnyra* (Tarnów 1884) uznał jako potrzebniej- 
sze dla młodzieży szkolnej, pieśni do św. Ursznli, 
Św. Anieli, św. Cacylii i t. p. aniżeli tak  powsze- 
chnie używane pieśni jak: Święty B.że, Bwięty 
święty, Ne opnszczaj nes Panie, Poułogesiaw lud 
Twój Panie, Te Deum laudamus i t. p., dle których 
na 156 pieśni w swoim spiewniko miejsca nie zne- 
lazł| Ze zneków „dynamicznych i ekspresyjnych* 
o które szanowny krytyk eię upomina, umieściłem 
tylko najwaźniejsz», gdyż lud nasz w pieśniach ko- 
ścielnych melodyi wcale nis cieniujs; spiew jego 
jest modlitwą, która w prostej i niewyszukanej f:r- 
mie jednostajnie płynie w niebiosa. Że spiewnika 
szanownego ks. recenzenta dowiadują się, że autor 
w każdej, nawet i najzwyklejszej pieśni ludowej ko- 
śoielnej pozaznaczał: pianissimo, orescendo, forte, 
fortissime, decreecendo, piano, sforzando i t. p. Gdy- 
by tak lad spiewał. wówczas spiew jego byłby po- 
dobny do prodakceyi Koncertowej, lab teatrzlnej, 
obfitnjącej w rozmaite efekta, któreby wcale doda- 
tnio nie wpływały ua skupienie dachs... 

Wszelkie inne gołosłowne zarzuty, dotyrzące 
mego spiewnika, mają takie znaczenie, jak ogólni- 
kowe twierdzenie bez dowodu, 

W sprawie poruszonej przez szanownego kry- 
tyka, zabiorę obszerniejszy głos publiczny na innem 
miejscu, gdyż ramy wielce Szanownego Pisma, które 
z wszelką gotowośsią niniejszą moją odpowiedź po- 
mieściły, nie wystarczają na pomieszczenia dłuższej 
obrony. Edmund Urbanek 


dnia 22 Listopada 1894, 
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Część ekonomiczna. 


Wiedeń 19 listopada. 

(Z). Jak wrażliwą stała się giełda nasza 
skutkiem nisxdrowej Spekulacyi zwyżkowej, 
dowcdzi najlepiej ta okoliczność, że tak zna- 
czną zniżkę jak była sobotnia wywołało zwy- 
kła i w obecnych warunkach zupełnie uspra- 
wiedliwione zarządzenie administracyjne dwóch 
banków. I tak austryaoki zakład kredytowy 
nie pozwolił w jednym wypadku zamianió od- 
danego w lombard spekulacyjny (in Kost) de- 
pozytu Statabahnów na inny depozyt zkłada- 
jący się z węgierskich pzpierów przemysłowych 
(Rima Maurany i skoye Kronszisdzkie), zaš 
węgierski zaklad kredysowy postanowił nie 
przyjmować do takiego lorahardn walorów po 
kursie dziennym, leoz za złożeniem pewnego | 
pokrycia. — Te zarządzenia wystarczyły, aby 
obniżyć kurs wszystkich walorów spekulacy]- 
nyoh o kilka guldenów, gdyż niestety większa 
częsć publiczności giełdowej robiącej kursą i 
opierającej tysiącami fikcyjnie kupionych wa- 
lorów, składa się ze spekulaatów, którzy tysią* 
cem guldenów lub dwoma chcą operować w 
krociach, a gdy im się każa pokazać jeszcze 
tysiąc reńskioh gotówki, już nie są w stanie 
tego dokszać i mnszą sprzedawać swoja walo- 
ry. Najsilniej grasuje ta spekulacya w Peszoie, 
stamtąd też wywierany }98t obecnie największy 
nacisk na kuria. I dziś pomimo, że kilka za- 
sobnych firm spekulacyjnych usiłowało prze- 
iormować znów przerwaną w sobotę hanusię, 
nie udalo im się to i kurza znów się obniżyły. 
Podobno zarząd naszej giełdy postanowił obo- 
strzyć Brodki ostrożności przy wydawaniu 
kart wstępu do sali gield?wej, aby przeczyścić 
trochą targ z owych chudopackołków paraliżu- 
jących prawidłowy rozwój kursów. 

Napływ złota z Royi do wielkich ban- 
ków eńropejskich nie ustaje. W ostatnich 14 
dniach zwiększyły się zapasy kruszzowe banku 
niemieckiego o 69 milionów marek, bauku an- 
gielskiego o 800000 fantów szterlingów, a baz- 
ku fraaonskiego o 43 milionów franków, a to 
prawie wyłącznie skutkiem tego, iż rosyjski 
minister finansów powiększył swe depozyta. 
Tumaozą to w rozmaity sposób. Jedni utrzy- 
mują, ża p. Witte dlatego składa złoto, iż nie 
me podostaskiem weksli zagranicznych, gdyż 
skutkiem ogromnie niskich oen zboża pogor- 
szył się znacznie bilans handlowy Rosyi, dru- 
dzy za$ są zdania, że chca on w ten sposób 
wywrzeć nacisk na stopę procentową w Euro- 
pie i przygotować teren dla Konwersyi walo- 
rów rosyjszich, 

Ostatnie notowania: 

Kredyty austr. 392-—, wągierskie 48950, 
Anglobauki 17825, Uniony 302—, Baxkvereiny 
14550, Lónderbauki 27650, Ladwiki 216-80, 
Cawrniowieckie 28775, Eibethale 275-—, Renta 
papierowa 100:—, ssebrnz 9990, amustryacka 
złota 12480. 47, aastr. ronta wal. kur. 9980, 
węgierska złota 12350, 4'/, węgiuraza renta wal. 
kor. 97:75, dukat 5'91—, 20-frankówka 9'93—, 
marki 1223 —, ruble 1'36'/a. 

Wiedeń 19 listopada. Spirytus 15'40—15.60. 
$ Przegląd targu zbożowego. (Sprawozdanie ban- 
ku rolniczego). Lwów 21 listopada. 4 p- 

Znaozniesza podaż pszenicy węgierskiej i ru- 
mnńskiej spowodowała zniżką ocen tego produktu, 
na Żyto natomiast tak u nas jak za granicę popyt 
lepszy. Uspcsabienie od kilka dni. co do chmielu 
lepsze, za dobre gatunki oony podniosły się. Spiry- 
rytus bez kupna, ceny obniżają się. 

Dziś notujemy za 100 kilogramów loco Lwów: 
Pszenica gotowa 6-— do 6'50, Pszenica nowa 0:00 
do 0*—, Zyto gotowa 5— do 5-50, Żyto stare 0— 
do 0-00, Owies obroczny gotowy 5.25 do 575, 
Jęczmień brow. 5— do 5'75, Jęczmień past. 4— 
do 4.50, Rzepak nowy 8'— do B'—, Lniaska —— 
do —*—, Riemię lniane —'— do —'—, Biemię ko- 
nopne —'— do —'—, Anyź —'— do —'—-, Groch 
5— do 8—, Wyka 4.25 do 4:50, Bobik gotowy 
426 do 450, Hreczka 0— do 0—, Kukurudza 
stara 0*— do 0*—, Kukurudza nowa 0'— do 0,—, 
Chmiel za 56 kilo 35.— do 60'—, Koniczyna czer- 
wona 55':— do 65-—, Koniczysa biała 656— do 
100:—, Koniczyna szwedzka —*— do ——, Ty- 
motka 22*— do 28-—, Spirytus 10.000 litr. proc. 


są obec- 
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loco stacye kolei 1326 do 18:75, Spirytus ua ter- 
minal3 '— do 1250. 
$ Sprawozdanie z targu zbożowego. Podwoło= 
czyska dnia 20 listopada. 
W ciąga ostatniego tygodnia dowozy były 
dosyć znaczne pomimo niestałej pogody, wzsku- 
tek czego ceny się obniżyły głównie tych pro- 


i duktów, które nie są zdątne do eksrortu. Psze- 


nica staniała o 10 ot. i notuje wedle jakości od 
zł. 6 do 615; żyto ukazuje się przeważnie w 
średnich gatunkach, za która płacono zł 4.60 
do 4.75; csiny jęczmień brosrarny uzystał 4.70 
do 4.80, średni 4 do 4.25; owies stracil pokup, 
za przednie gatunki płacono 450 do 4.60; naj- 
bardziej dowożą groch, którego zbiór wypadł 
pod względem ilości niespodziewanie dobrze, 
jakość mniej zadowalnia, gdyż wszędzie prewie 
jest robaozliwy lub nadpsuty, wskutek tego jast 
bardzo poszukiwany nierobaczliwy, wybierany 
groch (Wiktorya), za który chętnie płacono od 
150 do 8, średnie lub nadpsute gatunki z tru- 
dnością tylko znajdują nabywców, to teź mało 
odohodzą, a ceny stosownia do gatunku od 4.50 
do 6.50; biała fazola tylko w nieznacznych 
partyach ukazuje się na targu, wskutek cza.o 
płacono nawet zł. 850; bobiz mało odchodzi, 
coena 4 do 4,20, 

r Konioz czerwony powcli zaczynsją dowo- 
zić, zdaje się jadnak, iż produkt ton wiele usier- 
piał przez deszcze podczas zbioru, gdyż ziarno 
iw: przeważnie bardzo czerwone, zamiast fio- 
stowe., Usposobienie jednak jest bardzo zachę- 
oające i płacono w miarę jakości i koloru od 
złe. 58 do 66. Konioz biały nie okazuje się na 
targu. Z Rosyi przybywa ocdzisnnie 30 do 40 
wagonów rozmaitego zboża. 

Placono: pszenisa biała zlr. 480 do 5, 
żółta 4,40 do 480, owies złr. 3.30 do 460, bis- 
ły grorh od 5.10 do 650, groch pastewny złr. 

425, kukurudza złr. 4.40, siemię |nians 890 do 
1050, konicz do złr. 68. Ceny roznmie się za 
TJ klg. loso Pedwołoszyska tresto. (t. jest boz 
ole). 

$ Z wledeńskiego targu bydła. Na poniedział- 
kowy targ przypędzono 5587 sztuk bydła, a 
w tej liczbie z Głalicyi 342 sztuk opasowych 
i — chudych. Nie sprzedano 715 sztuk. 

Płacono : galicyjskie 53 do 63:00 zł., wągierskie 
58—68'00 zl, zinnych krajów koronnych 53 do 
68:00 zł, krowy 21-—36'00 zł., za 100 kilo ży- 
wej wagi. 

Bydło chude od 24: — do 56 zł. za sztukę. 


Telegramy „Przeglądu: 


„_ Wiedeń 21 listopada. Na wszorajszem po- 
siedzeniu Koła polsziege zapytał p. Weigel, 
czy nadeszła już chwila, ażeby Koło polskie 
zajęło się reformą wybovezą. Prezes Zaleski 
oświadczył, że sprawa już dojrzewa i że nie- 
bawem już Koło bęłzie mogło zająć się tą 
sprawą. Skoro tylko nadejdzie atosowna chwi- 
la, zostanie Koło bezzwłocznie zwołane. P. 
Kraiński zapytał, ile prawdy jest w vogło- 
głoskach o nieporozumieniash z hr. Hohen- 
waitem. P. Rutowski prosił, aby zaniechano 
jeszcze dyskusyi n*d reformą wyborceą i zc- 
ztawiono wybór chwili do otwarcia dyskusyi 
tym, którzy rokowania z rządem i z innemi 

stronnictwami prowadzą. 
P. Zsleski oświadczył, że wobec tego, 
jęsroza nie wypowie- 


iż kluby opinii swej 

dzieiy, wszelkie różnioe zapatrywań, jakie 
mogą być a4 tylkc prywatnymi poglądami 
prezesów klubów lub ich mężów zaufania. 
Nie może byó jadnak jeszsze mowy o tem, 
ażeby między klubami były różuica zapatry- 
wań. Mówca jesxcze raz prosi usilnie, aby 
wsirzymado się jeszaza z wywoływanim deba- 
ty nad tą sprawą. 

Koło sastosowało się do tego życzenia 
i przeszło do debaty nad usiawą o pi- 
jaństwie. 

Fiume 21 listopada. Dwe filary budujące- 
go się właśnie pułacu gubernutorskiego zkwąa- 
lły się wozoraj i porwały ze ssbą mury gma- 
chu. Mnóstwo robotników ztsypały gruzy. Do- 
tychczas wydobyto 5 trupów i 12 rannych, Ila 
znajduje się jeszcze pod gruzami, niewiadomo. 
Uzrzątanie gruzów połączone jast z wiaiziemi 
trudnościąmi, to teź zachodzi obawa, że wszyscy 
zasypani robotnicy zginą. Na miejson katastro- 
fy zebrały się ogromne tłumy ludzi, W mieśsie 
panujs wielkie wzburzenie. 

Wiedeń 21 listopada. Polit. Corr. donosi, 
że urcyksiąże Karol Ludwik, tudzież wielu in- 
nych książąt, którzy przybyli na pogrzeb cara, 
jat dziś wyjeżdża z Peter:bsrga z powrotem 
do domu. Arcyks. Karol Ludwiz wręczy oarc- 
wi Mikołajowi własnoręczne pismo Cesarza Fran- 
ciszka Józefa, a carowej wdowie pi.mo Cssarzo* 
wej Elżbiewy. 

Peszt 21 listopada. Osła liberalna prasa 
węgiorska zgorszona jest sceną, jaka miała miej- 
sce w Debreczinie na bankiecie danym na cześć 
Franciszka Koszute. Oto, po togssie wzniesio- 
nym na oześń Cesarza, kapela cygańska zagca- 
ła rawolucyjną pieśń zawierającą znamiona 
obrazy majestatu. 

Pester Lloyd i inne piima wzywają rząd 
energicznie, ażeby raz położył konies skanda- 
lom, połączonym z podróżą Franciszka Koszuta 
po Węgrzech. Zarazem zapowiadają dzienniki, 
że na dzisiejszem posiedzenia ssjmu waiesioną 
zostanie interpelacys w tej eprawie. 

Rzym 21 listopada. Rozmiary spu:toszeń, 
zrządzonych przez trzęsienie ziemi są wprost 
przerażające. W misjsoowości Pzlmi rannych 
jest 300 judzi, a szkoda wynosi więcej niż dwa 
miliony. W San Pioospio zginęło 200 osób, a 
rannych jest bez likv. W Stromboli otworzył 
się krater wulkanu i zieje luwą. Także z in- 
nych miejse nadchodzą doniesienia o olbrzy- 
mich szkodach i stratach w ludziach. 

Berlin 21 Kstopada. Wedle prywatnych 
depesz z Petersburga, Finlandczycy nie choieli 
złożyć przysięgi na zasadzie manifantu carskie- 
go. Owóż car kazał wypraoować drugi mani- 
fest, który zadowolnił Finlandczyków. 

Deputacyę Polaków pod przewodnictwem mgr. 
Wielopolskiego przyjął car bardzo grzecznie % W 
rozmowie z członkami deputacyt zapewnił, ż8 Wszy- 
scy poddani są dla niego równi. 

Paryż 21 listopada. Parismeut na wozo- 
rajszem wieczornem. posiedzeniu przyjął 355 
głosami przeciw 177 porządek dzienny, na 
który rząd się zgodził, a potępiający doktryny 
kolektywistów. 

Waszyngton 22 listopada. Odpowiadając na 
propozycyę, aby Cleveland podjął się pośradni- 
otwa między Chinami a Japonią, oświądczył 
rząd japoński, że jakkolwiek bardzo wysoko 
ceni przyjacialskie uczucia rządu Stanów Zje- 
dacezonych, to jedaak zwycięstwa armii japoń- 
akiej były tego rodzaju, iż Chiny muszą bez- 
pośrednio rządowi japońskiemu przedłożyć swoje 
propozycye. 
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HOTEL IMPERIAL — 
KRZYSZTOF JANOWICZ 


we Lwowie — ulica Trzeciego Maja, 3. 

Dais 20 listopsda przyjschali: L. hr. Dąvicki 
z Jaworows. J. kr. Szsptycki z Przyłbicy. Z. Le- 
wartowski i W. Rożański z Krakowa. M. Radich 
z Radowiso. W. Zueliński z Iwantzen. M. Zieliński 
z Worobijówki. J. Zieliński z Szelpaki, K. Głołębski 
z Sławentyne. W. Abrehemowicz z Polanki, B, Scha- 
pira z Gródks, 

E "7! SE 


BTadesłane. 


Mubrykn w zie poczodać cd Redakczi, zie bierze tek 
sma as giebis sa złą kolme) odposiedziglnośą, 
Uwiadomienie. 

Cesarsko-rosyjski konsulat zawiadamia ni- 
niejszem rosyjskich poddanych, przebywających 
stale lub czasowo znsjdujących się w Galicyi, 
ża w celu złożenia wiernopoddańczej przysięgi Jego 

Cesarskiej Mośct Cesarzowi Mikołajowi Aleksan = 
drowiczowi, mają przybyć do Lwowa we środę 
dnie 16 (28) listopsda b. r. Prawosławni o go- 
dzinie 11 rano d> kaplicy prawosławnej przy 
alicy Franoisrzkańskiej 1.3. Katolicy o godzinie 
1 w poładuis do kościcłs św. Antoniego przy 
ulicy Łyczękowskiej. Izrzelici o godzinie 2-giej 
do synegrgi (Templu) przy ulicy Żółkiewskiej. 
Konsul Poustochkine. 


Specyslista chozób skórnych i wenerycznych 


Dr. STANISŁAW SOCHANIK 
b. lek. klin. prof. Kaposiago i oddz. pr. Langa 
w Wiedniu. 

Ordynuje od g.11—12 i cd8,-5 pl. Bernardyński 1 16,1. 
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Spscyalista chorób gardła, nosa i plac 


Dr. E. Trzeieniecki 


b. sekundaryusz kliniki profesore SCOAHARÓTTERA 
ul. Kopernika Nr. 14, 


Specjalista chorób kobiecych i akuszer 


Dr BOGUMIŁ ZAWADIL 


sekumdarydsz szpitała powszechnego 
b lekarz na klinice prof. Madurowicza w Krakowie i prof, 
Czyżewicza we Lwowie ord. 3—5 pop. ul, Chorąższyzna 12. 


UFF Pan zikasi podarki na święta 


ZANIN Bożego Narodzenia i N. Roku 


(także herbatę, rum i koniak) proszę zażądać la- 
arewie w własoym interesie ilustrowany cennik bez- 


łatnie i frauko od fitm 
„AU MIKADO“ Wiedeń, tylko I, Schulerstraese í. 


Materace włosienne 


po złr. 14, 15, 18, 20 do złr. 80 poleca spe- 
cysina pracownia pościeli 


Józefa Śchustra 


WE LWOWIE, ulica Kopernika liczba 7. 


BEF KOŁDRY SZYTE 


w największym wyborze. 


nm ma POPOWA 


Zdrój Arcyksiężnej Stefanii 
Szczawa 
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Zdrój szczawowy obok Karisbadu 
Woda stolowa, Woda lecznicza 
Głeasralne zastępstwo dla Głalicyi i Bukowiny 


Mendrochowicz i Schenker 


we Lwowie, S$ykstuska 1. 22. 
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M. JONASZ 


com bankowy i kantor wymiany 
we Lwowie ulica Jagiellońska b 8. 
SG kupuje i sprzedaje wszelkie papiery 
wartościowe | monety po nZjdokłuiniej: 
czym kursie dziensym. 


ROMHESY 
PZOŃ 
na losy państwowe z r. 1864 
po 5 złe, wrak za stumylem. Prom::y na połówki tych 
losów po 3 złr. wraz za starqplem. Ciągni'nit 1 gradonia 
1894. Główni wygraan kora1 320.999 wWzgladnie koron 
150.000. 
Przy zamówieniaih z prowiacyi uprasza sią O do- 
łączenia 2) ct. ma portoryum. 
Na los zakupiony w tym kantorze padła główna 
wygrana w kwocie 50000 złr. wa. 


- m ma omom 


NEORATOR 


Byk załężenia 1&5, | 


KUGUST SCHELLENBERG | SYN 


Dom bsakowy i aeo: wymiany sa Lqowłu alice 
Amreiń Ladwmza l. 1. 


kasuje i eprzedajā wazalzis papiery wariośsiowa. 


PILUVRKZSY do ciągaienia duis i gradnia 1894 
r, na losy paóńzw. z r. Lö64 po złr. 5 i ma połówał 
tych losów po złr. 3 wraz ze stemplem. Główna 
wygram 300.000 keron a względnie 150.000 Korou. 
Upraszamy szan kiientów o wcz8saa zam”: 
wienia, gdyż na kilza dai przed ciągnieniem z po- 
wodu wyczerpania zapasu nie moglibyśmy służyć. 


Gocco =o o q- E RODUWNOFERRNJK 
wów dzia 21 listopada. (Z Teby bandlorgj). 
MICYE SA my! Karola Luduiza 
3059 sł. m. k, 217 -- dy 220—, Kalej Lwuw.Czer, Jazz 
po 20 s. w. 186— do 289.—, daniu kipoteamegu fa 
200 ml. ti: 2, z zwi a = q 
5l EK at. 01:10 m 101 80, Si, a apo Sa 
ié de 1070, iloh doe © GU ls. 146— da 1057 
Bzaku na mA gy” Je Son 4 Si tm. 100— do 10074 
Baala } ró) nog og 57 lat. 66:50 do 97.20. Zsa. 
Irudyt. gal. "gf ce C wiać: 7a) 8760) da 28/61. i?) 
rA a” is 4. „kz, l los, Gat iąch 388 
a ar UE Pus mmia di Á, 
s Ptn zał 100 s, Wade, fundusi= propiaaczj są: 
Mojo as 0 31.53. Mukow. fuaónasu propiasczjnago <| 
1/0 d0 —.— Mum. banku krajowego 6, ©. % 
srajowej 6) 10560 da 


182'— do 10270, Pożyoski 
E'lh tę 100— doine at: arobe Ig 16 — ec WG Tu £ | 
a mku 1638 96 — éo 9670. i 
ziowety. Dałaż oskrski DEG da 598 ałąpotana. 
do +86 de P95. Połnaparyał 10610 ds —,—, Rarea 
rosyjski srebrey ory papierowy L.30 —á2 138 — MQ s ga 
rek miszisukich G09J au $140 
NE EO innne a 


Wiedeń dnia 21 listopada, (goìz, 11 w połada 
Kredyty 591.85, kred, węgierskie —'—, Angiot. 
17176 Untony —.—, Bankveraiay ~- —, Lin 
derbauki 276.25, Akoya tytoniowe 232,—, Staata- 
bahny:382.65 Lomb. (z zup.) 108 — Kltetkalo —, — 
Renta papierowa —,—, Renta węg. 4*/, kor. —, — 
Bente węg. złota 40/, -—-.—, Aipiny — —, Bisri 
61.20 Losy tur, nec: omezc | 
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SOKAL & LILIEN 


Dorma bankowy i 


kantor wy miany. 


Zlscenią z prowinoyi uskateczniamy bezzwłocznie bea doliczenia prowizyi 
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przez Florencyę Marryatt. 


(Ciąg dalszy). 


=- Àa tą myśl, zazdrość, sroższą od wszyst- 
kich ziemskich katuszy, szpony swe zapvśsiła 
w jej serce i wznieciła w niem istne piekło 
męki. Och, ozamuż to morze nie otworzy swo- 
ich czarnych ozsluści i nie. pochłonie ich 
wszystkich razem, zanim jej przyjdzie patrzeć 
na jego szczęście albo zgryzotę! Jej tak ciężko 
było walczyć z w/asnem zbuntowarem sercem, 
upominającem się o swoje prawa; tak trudno 
jej przychodziło wytugować zeń wspomnienia 
przeszłości, zżyć się z tą myślą, ża odtąd tylko 
w poświęceniu, w zupełnem zapatcin się siebie 
i oderwaniu od świata znaleść może względny 
spokój i zadowolnienie, że okrucieństwem losu 
wydało się jej to, iż w chwili, gdy już zaczy- 
nela godzić się ze swojem przeznaczeniem, on 
znów zagradzał jej dalszą drogę i widokiem 
swoim wzniscgi w jej seron wazystkie ziemskie 
uczncia i pożądliwości. Och, czemuż naraziła 
się na to spotkanis? Czemnżk za namową przy- 
jaciół nie pozostała w bszpiccznam klasztornem 


schrczieniu w Róva i rez ra zawsze nie wy-, 
i 


rzekła się tego Swiata, który co krok zdradzie” ; 


okie sidła zastawiał pod jej stopami?! 

Długa godzina upłynęła jej na tych roz- 
myślariach, gdy naraz zbudził ją z zadnmy 
głos Dawida, który, zaniepokojony jej zieobe- 
onością przy atole, pobiegł jej szukać w kajnoie. 


— Co oi jest, siostro moja? — zawołał prze- i 


rażony jej bladcścią i znękaniem. — Tyś chora. 


Może przepaliłaś sobie głowę na słońon? A moe} 


że zmęczyłaś się zanadto, biegając za tam dzie- 


sze ntrudzenie ścina cię z róg. 

— To dziwne, nieprawda, Dawidzie? w dwu- 
dziestym roku życia — odparła, opierając się 
na łokciu i ukazując mu twarz wychudzoną i 
nvśm'eohniętą boleśnie. - - 

— Nie -widzę nio w tem tak dziwnego — 
odrzekł wymijająco, choć równie dobrze jak i 
wszysry życzliwi w Reve patrzył z boleścią na 
siły jej niknące z dniem katdym i na nurtującą 
organizm jej chorobę, która zastraszające uczy- 
nila postępy od dwóch lat. — To wiem tylko, 
że powinnaś się szanować. 


PRZEGLĄD z dnia 22 listopada 1894. 


do kapitana Gordona Romiliy i do Very, ale 
one oparte były tylko na domysłach, które ni- 


gdy nie zmieniły się w stanowczą pswnoś' | * poduszoe twarz zalaną łzami. 


Zresztą tyle czasu upłynęło od ich spotkani, 
tam w górach, -a Vera nigdy nawet mimocho- 
dem nie wspomniała o adjntancie, Dawid ` wig 
przyszedł do przekonania, że przywiązanie j”. 
było tylko przelotną miłostką dziecięcą, o któ 
rej zapomniała już znnełnie. a + 

Z tem wszystkim  zarniał go powie” 
niepokój na myśl, jak csa _ź przyjmie wiado- 
mość o pobycie piękneg: A gliką na okręcie; 


— Tak, bo inaczej nie opłaciłoby się misyom j to też doznal wislkisj nigi, widzą, jak obo- 


wysyłąć. mnie tak. daleko. Mogłabym zostzó w 
drodza — rzekła z udaną wesołością, bo chciała 
odwrósió jego podejrzenia; als widząc wyraz 
głębokiego smutku 2a jego twarzy, dodała 


szybko: — Daruj, mój drogi, chciałam tylko, 


jątnie na pozór zapatrywała się na GE y 
O, więc widziałażź go juź? — podehwyci 


„z bywością, — Czy rozmawiał z tobą? . 


— Nie, bynajmniej — odparcia .— I prosiła- 
bym cię bardzo, Dawidzie, zrób mi tę łąskę i 


zażartowaó, zle nie godzi się szydzić z tak po- | staraj się unikać goo ile m Żności, aby nas nie 
ważnego przedmiotu. Masz słuszność. Czuję się poznał. Pamiętaj — dodała gorączkowo i z-pe- 
trochę cierpiąca i głowa bardzo mnie boli, ale, wnem pomięszaniem — że spotykaliśmy się z 
nie sądzę, żeby to było ze mmęczenia. Nie| nim w zupełnie odmiennych okolicznościach i 
troszcz się wiąc, to przeminie. Wszystko prze- į że jemu samemu mogłoby to być nieprzyjemnis 


mija na świsoie. | 
Westchnęła oicho i głowy Opurła u podu- 


swoja dłonie. | : 
— Miostro moją — odezwał się lagodnie — 
mam ci coś powiedzie. ` 


twarz ku Soianie i rzekła łagodnis: 

— Mów, bracie, 

— Między pasażerami, którzy wsiedli wozo- 
raj w Adenie na okręt, jest dawny przyjsciel... 
ohciałem powiedzieć, dawny twój znajomy. Czy 
. zgadniesz, kto? z 
— Nie potrzebuję zgadywać, Dawidzie — 


Ona odgadła odrazu, z jaką wiadomością 
Í przyszedi. Ssrcs jej uderzyło silniej. Odwróciła 


wspominać te czasy i dawną ZzaŻyłość z nami. 
Był wolny wtedy, mógł wdawać się i przyja- 


szki, On usiadł obok niej i ujął jej rękę w obie, źnić z kim choisi, a dzis ma żonę i.. i wszysi- 


ko się zmieniło. O! Dawidzie, przyrzecz mi, że 
będziesz zdala trzymał się od niego i że nie 
zdradzisz mojej obeoności na okręcie. Ja nie 
choę widzieć go, ani mówić z nim. 

— Ani ja również, droga siostrzyczka — od- 
parł. Dawid, uradowany z jej postanowienia. — 
Nigdy, jak wiesz, nie mogłem przekonać sią 
do teg» człowieka i rad jestem, że chcesz go 
unikać.'' Ale czyż on cię nie pozna, jak cię 
spotka na pokładzie? "Ap 

— Nie sądzę... Mam w Bogu nadzieją, ża 
nie — odparła cichym głosem. — W tej sukni, 
w tym kornecie.. Zresztą jam się tak zmieni- 
ła... tak bardzo zmieniła od tego czaru, kiedy 


okiem? Wiedziałem z góry, ża tak będzie. Ty. pitan Gordon Romilly. 


„że już mi życie obmierzło. 

— O! jakże mi przykro, niańin! — zawołała 
Vera, szczerze zmartwiona. — Zrobiło mi się — 
raptem tak bardzo niedobrze, ik musiałam . 
odejść, a Totuś został przy swoim ojcu. Bo tc - 
musi być jego ojciec ten wysoki pan z jasnym 
amiętnych nściśnień dni dawnych! Nie myśl | zarostem? ZŹsby nie to, że on go wziął na rę 
"tem oo było i z wytoków Bożych minęło |ee, nie byłabym nigdy odeszła; ale już byłam 
depowrotnie, a pocieszaj się tem, %e w przy- i spokcjną, że pod taką opieką nie mu się złego 
szłości czeka nas oboje spokój i zadowolnienie ! nia stanie. 
za spełnienia świętych naszych "obowiązków. | — Ma się rozumieć, źe to jego ojcieó, a mie 
Tymczasem będziemy uuikali zetknięcia sięjkto inny — odparła piastnuka. — Ale cók 
z kapitanem Romilly i jego żoną, chociaż zwa-|z tego? zy tacy nierozsądni ludzie, jak oni, 
śywszy, iż miejscem ih przeznaczenia jest Ma- | pojmują takie rzeczy? Zdaje im się, żs cały 
kao, obawiam. się, że dotrzymeją nam towa-j świat musi być na ich rozkazy i zawołanie, a 
rzystwa na okręcie ak do końca naszej podró- | słuśbę uważają poprostu za woły robocze. Już 
ży Ale nie przystanę nigdy na to, Vero, abyś|j dość mam tego wszystkiego ! 

z ich przyczyny nie miała pokazywać się na! — Doprawdy, nie wiem, jak was przeprosić, 
pokładzie, bo świeże powietrze jest oi konie: |nianiu, zato, oom zrobiła — iłómaczyła Vera. — 
cznie potrzebne dla zdrowia, Nie czyń wię',j Obawiam się, ża nigdy już nie zechcecie pz- 
prosze, tego, abyś miała zamykać się całemi | wierzyć mi maleńkiego; als upewniam, że ni- 
dniami w tej dusznej kajncie. gdy nie byłabym odeszła, gdyby nie to, że zo- 
Przyrzekła ma być posłuszną we wszys:»|stawiłsam go w tak dobrych rękach. 
kieu; prosiła tylko, aby jej pozwolił spocząć) — Wierzę pannie i nie ma juź o vzsm ga- 
przez parę godzin, dopóki upał się nie zmniej- | dać — rzekła udobrnchana kobieta. — No, a 
szy. To też dopiero wieszorem, kiedy wietrzyk | jakże tam z głową panny? Czy jeszcze tak 
zalatujący z nad fal ochłodził nieco powietrze, | bardzo boli? Wyglądasz panna blado, jak upiór. 
ukazała się na pokładzie i samotna usiadła na; — Dziękuję, już mi trochę lepiej — odparia 
dawnem miejscu, na uboczu od tlamu. Vera. — Więc ten psn.. ojciec Totusią.. bar- 
„Nie upłynęło jedaak pięciu mianut, kiedy j dzo się gniewad, powiadasie, nianiu ? 
usłyszała tuż opodal okrzyk uradowanego Tor] — Ej, pan tam, jak pan.. ale mylady to spo- 
tusia, który ją poznał i biegł ku niej z wycią- ! koju mi nie dała. Z panem jeszczeby było pól ` 
gniętemi rączkami. , biedy, żeby nie ona... Takia t> p:zakorie, wy- 

— A toś się panna spisała dziś rano! — zą- ; magające a niezncśne. Świętej oierpliwości ` 
gadnęła ją rozdąsana piastunka, idąca tuż za trzeba z nią. Widziałaś panna mego pans? 
dzieckiem. — Żəby też tak zniknąć jak kam- Tak... z daleza — wyjąznęła Vera. 
fora i zostawić dziecko same, bez opieki! Mia- | — Przystojny męższyzna, nieprawda? Choć 
łam teź za to krzyż pański od mego pana, okropnie zmienił się od roku i postarzał do 
który mi nie mógł przebaczyć, Żem zostawiła | uiepoznania. Mówią, ża ma dopiero dwadxie- 
mala samego. A takeś panna przyrzekała, ża |Ścia siedm lat, a jabym mn dała czterdzieści. 


I na samo wspomnienie owych błogosła- 
vionych dni minionej szczęśliwości ukryła 


— Nie płacz, siostro — łagodnie uspakajal 
ją Dawid, pieszcząc delikatne jej dłonie. Ach! 
ak odmienną była ta braterska piesmezota od 


nia nie dbssz o swoje zdrowie. Znwsze zapo- 


BEE" Poleca się handel w 


DrEeb2ż© ozisezemia uwyk.ay ma 
drukiem 1, et. od wyrazu tłe 
em 8 cz, 


RYW AT NE DONESENI | 
Dr. Ant. Roicki 


(Berger) Centralne bióro pośreinictwa Bo- 
od lat przeszio 20 szecyalista churóp|lyńskiej, Lwów, Rynek 29 dom Andryo- 


weneiycznych i skórnych, nieszka obecuję| 1880: _.. 8279 2—4 
ml. Zaómorowicza 1. 5 prawis naprzeciw A: 


gmachu Sokoła. Ordynuje od godziny 9 r r wj E 
Leopold Lityńki 


do 10 z rana i od 2 do 6 popaładniu, 
' Na żądanie Poiadzik pocztą zł, 160. 
Nagroda 5 zir. w. a ża podane 

ma - zaszczyt zaw:adomosó P. T 
Publiczność że skład swó] z ul 
Kopernika I. 2 przeniósł do 


dokłaonego adresu Nianisł: wa Fędrackiego; 
głównego magaz; nu 


byłego bierowsika kopalů natty w Hoło 
wicku ood adresz Michała Harastala, 

przy ulicy Karola Ludwika w Grand 
Hotelu i polesa 


Lvy:ćw, pl. Kapitu ny 1. 8. 3816 3—3 

Szynki xęlzcns kig. vô cest, wyseła Farby, lakiery, oli "y, srtykały 
gospodarstwo domowe, Latacs poczta gospodarskie techniczne, chemiuz- 
Latacz. 8326 2-40 18 i toaletowe. 


Dzierżawa ogrodu handlowego Osobny oddział 
Hip 192 08 ogród dl 
andlo w Lubyczy królewskie Z 
n pcezta I na mäteryalów 
Lwów- Tomaszów jes; od 1 Pore 
ma 1895 

do wydzierżawienia, 
Obszaru 20 moigów do tego fa- 
bryka koaserwów, wielka sz„aą- 


ragarnia, p.łożenie ku połudaiowi. 
sia 8Ł4Q 1—4 


Kancyonowany ckspedytor-te- 
legratista porzukuje posady od 1 grudnia 


Ta p PWR x "są 


335 2-3 


aptecznych. 
Najwieksza w kraju 


perfumerya. 


Mydła t>alö"owe. Gąbki, Padry 
(i (GE 


Olejek ks Knelppa. znakomity na 
poróst włosów. 


Na żądanie cennik. franco i gratis 
2305 1—10 


ROZMAITE WIADOMOŚCI 


-100 Listów ltogrołosanych od 1 zir, 
10v drukowanych od 45 ot. poleca Piąt- 
kowska Lwów, Fańska 2, b316 3—5 


38 
E iiaa 


z deda SER WO", 


Najlepszych  ctemicznie zbadanych KĘ J 
1000 uygaretowych tu sk „Impszial”* 9u ct, 
5.000 franko, Fubry sa Piątkuwskiej Lwów Przy nadchodzących świętach 
Pańska 2. 8814 1-2 MAGAZYN 
Na stzon zimowy pod firmą : 
poleca 


Kauczyński i Oberski 


Lwów, ul. Karola Ludwi:a l 7. 


Magazyn i Pracownia Obuwia 

dla Dam, Mężczysn 1 Darci 
Wilhelma Arbaszewskiego 
wu Lwowie. plac bernardyńst 12, pudług | 
najnowszych żuenal: z: saor krajowych i 
zagrani:zngch. Wykonanie 8 aranna, UWA- 

łe i cny nadzwyczaj przystępne. 
Karol bałłaban 
we Lwowie 8273 2-6 , 

poleza 
świeżo nadeszła migdały, 1odzynki, figi, 
daktele, karaiioły włowkie, mustarda tran ' 
cuska i kremska, marmolada more'owa i 
owocowa po cen ch najtańszych. 

Zurcaie oryginalne paryskie posiada 


kaucyonowana szkola kroju Hortensya, 
Zimorowicza 5, fason złe. u i nizej. 


L000 FUTEK = 


został powiększony i zaopatrzony w 
clbczymi wybór 


najnowszych zabawek 
gier towarzyskich 
i towarów galanteryjnych 
caobiście sakupioaych w Pary- 
żu, Nozyaberdzie, Lipsku i 
Wiedniu 
po cenach niezwykle tanich. 
Cenniki ilustrowane do dyspo- 
zyoyı. 


Er 


niekiejonych | 


SKŁAD FABRYCZNY 
c, k. aprzyw. fabryki 
Światowej sławy 


w BERNDORF 


po zir. R i wyżej 
poleca FABRYMA j "ma 
NIŻ )KI, Lwów. A 
pE. NZALOWSKI, LWÓW |  Waczyniń 


Korby dla posł.ńców  poczt:wych i stouwe I dosoro we 
z 2 kluczykami po złr. 6 do 8 u Pawia ze srevra Chińskiego 1 Ripax 


Languera Lwów Halicka Lr. 819 14 | INACZ YN 
| mpchemne z czystego nizie 
a putęceeniem długololniaj trwEIORU 
| puleca 
I 


U 4 Christiana Rasiępca 


W. BILIŃSKI 


wa Lwovia nica Eetmanska I, 2 


Qdznaczonc medalami srebr 
nemi i brązowym znakomite 


rh = ; 
Tutki meklejune 
S. W. Niemojowskiego 
są do nabycia w wszystzich bandiąch 
i ttatiazch, Fabryka : Lwcw, Nect- 
kowike 16 (do własny,. Sklepy własne. 
Lwów, Teatralna 3, Jagielióńska ©. 


K aków Sukienaice 28. Ziecenia miej 
3.0we Odwrotue. Odspr.edający iu rabat. 


j Każdą ilość | 
Oliwy maszynowej 


zajlepszej jakości a bardzo tania 
wysyła 8134 1—? 


dJakób Degen 


Nguczyciciskā Agarcya Heleny 
_Jordanós o.arniwk'ej, Diagsssa 19. 


Słuchacz 10 mka filozofii, filolog 


poszukuje lekcyi w miejsca. Wiadomość 
Biaro Plohaa i. 28. ` 339 2-8 dj Lwów, Rynek 29, 
” Odros; -en AOC WE 0 A E Z OO — 03 4 4 += "| aa aaa 
dpowiadsialay radakter; Lad wik Maalowski 


odparła spokojnie. — Widziałam go. Jestto M 


Zgłoszenia Oświęcim miatto poste restania. 


Dla KKÓitek rolniczych 
polechją 


| Fibich, Straszewska 


IFABRYKA NAFTY 
| 


| w Lipinkach 


najlepszą naftę saloaową bezpieczeństwa po cenach i warun- 
ksch najprzystępniejszych. 
Łaskawe zgłoszenia przyjmuje i załatwia dyrsksya fa- 


bryki w Lipinkach. poczta w misjscu. 8153 6—10 


Linoleum Glszura Emailowa 
do podłóg. 


' ze względów na jej znakomitoś i zasługuje ia sama na pierwszeństwo 
poniowai : 

1. Linoleum Glazura Fmailowa jost zawaze do pecłagnięcia podłóg 
zupełnie gotowa i rie potrzebuje być rozciańczaną. 

2. Linoleum Glszura Emailowa xadaje ste lspiej na podi'g*, aniteli 
„lakier bursztynosy”. 

8. Linoleum Glazura Emśilowa nie wydaje żadsego nieprzyjemnego 
odora, jak iano lakiery. 

| 4, Linoteam Glszsra Emailowa kryje podłogę znakomici: i nadaje 
tejże najpiękniejszy połysk. 

K. Linoleam Glaznra Eumsailowa wysycha całkiem w przeciągu pół go 
dziny i umożliwia dlatego pokoja jak w najkrótszym czasie zmów mi:sskal. 
nemi czynić. 

6. Linoleum Glszura Emailowa nie jest lepka a zatem nieumożliwią 
osiadanie prochu i brudo. 

7. Lin leom Glazorę Emailowg można uszkodzoną podłoge prędko po- 
przwió gdy Glszura z czasem miejscami 8*€ wytrze. 

6) Pozostałe resztki Linoleum Emajlowej Głazury nie mogą się nigdy 
zepsuć, ponieważ pu: ki pr-ed napływsm powietrza szczelnie są zatkano. 

9. Opakowanie tejże Liuolsaam Emailowej Glazury, chroni od wszelkie- 
go ubytku farby, ponieważ nia trzeba tąże w inne raczyaia do lakierowania 
przelewać : Pastka bowiem sama służy jaka to naczynie, gdyż otwór tejże 
jest takowym, że można 'arbs wygodnie i dobrze w tejże rozmieszać. 

: 10. Linołeem Glazura Emailowa jert tańszą od wszys*kich innych la- 
Fierów, ponie» aż jest o wiele wydatniejszą i trwaiość swą dłużej zachowuje. 


Jedyny skład fabryczny na cały kraj 


Alojzego -Hiibnera 


Lwów, Rynek liczba 38. 
8219 8—8 


zw 


an Ihnatowicz 


we Lwcwie ulica Kopernike l. 3, ulica Halicka 1. 11 
w Krakowie Sukiennice l 204, w Czerniowcach Rynek 
l. 2, poleca ` | 


niezawodne t niezrównane w swych skutkach 


Mydio będźwinowe używa się przeciw wyrzutom i pla- 
mom naskórnym. 

Mydło boraksowe, wpływa bardzo korzystnie na płeć, do- 
kładnie oczyszcza i wybiela skóra. Mydło to jest znakomicie działają- 
cym środkiem przeciw opaleniu, pryszczykom i pęcherzykom na twa: 
rzy; przeciw piegom i zgrubieniu naskórka, 25, cù 

Mydło kamforowe z uśmierza swędzenie i pieczenie skóry, 
usuwa Wyrznty i czorwoność nosa, twarzy i TĄM, 25. Ct. 3 

Mydło kamforowo-siarkowe usuwa czerwoność z twa 
rzy i nosa Opalenie słoneczne i piegi, kawałek 50. ct. 

~, Mydio zreolimowe zawiera 6'|, czystej kreoliny, znako- 
micie oczys-cza skórę, usuwa pryszcze, liszaje, swierzby, trądziki, pieć 
odświeża i wydelikatnia, kawałek 55. ct. 

Mydło siarkowe z wielkiem powodzeniem używa się do 
aniszczania pryszczy i wszelkich wyrzutów na skórze, 2». Cu. 

i Mydie smoławu-glicerymowe sasiada się z 86', gl- 
oeryny i 16'|, smoły (dziegciu, jest pod każdym względem jednem 
najlepszych desiniekcyjno-hygienicznem* mydłem twałetuwem. Jako 
zwykle mydło do użycia codziennego, Jest przez swą dosiniekcyjność i 
xorg :miękczającą własność znakomitym vraz wyprobowanym srod- 
kiem do usunięcia Wszystkich  nięczystosci nuskoruych, Jako to. pie- 
gow, plam wątrobianych, wągrów 1tp., kawałsk ðu. ct, 
ule zgło Rapiowe wina 40'|, smuoiy (dziegciuj; asuwa 
r aje, wszelkie wys, rne, po cenie BÓg 1 4pivž üa. gio- 
wia, kawalęk BO; ot, WYSYP: po 8 z 


Zanład studniarski 
dla budowy studzień waiecuony.h 1 kopanych, pode,muje się 
nadal ws:eltich robót w zakres stadalarstwa «tLOdząvych, 
uskuteczniane, rzez fachodsg» kierownika firmy cd 3p lat 
za'z zytnia ZNAN-j, p:leca nadai P. T. Obywatelow, ineyaio- 
rom 1 Budowniszym izetolne i wzorowo wykuiiaać tow. ty. 
Leopolda Dominika spadkobierców 
studniarstwo, Lwów, ul. Kościopalna I. |. 3232 4—8 


EB RSS XD. 


Papier u fabryki Braci Fijalkowskieh w Białej, 


Spokój jej głosu i zachowania się zwiódł | wszysoy troje żyliśmy szozęśliwie razem, z dro- 
minąsz, żeś taka wątła i słąbowita, iż najmniej-' go. Dawid oddawna żywił podejrzenia odnośnie | gim ojcem naszym, tam w górach Nejgheryi.. 


in Ludwika  StadtnatuUliera 


nie spuścisz go z oka ani na chwilę! Pani ta- | A lady Różę, jego żonę, widziałaś panna? 
kie awantnry wyprawiała o to przez dzień cały, | — Nie — rzekła Vera bardzo cicho. (O d.n.) 


we Lwowie. = 


| pom am 


= ma 


Drzwi, Okna 
i inre roboty bułowlaaa wykcnuje po cenach umia kowanych 
Fabryka parosa Karolu Horuunuga 
Lwów ulica Qichu l 3 i 5 telefon Nr. 353. 


Ma na składzie wielki zepas, suchych dębowych i sosnowych aeszczułek posadz. 
kowych. Zamówienia z prowizcyj uskutecznia się natychmiast, z ukłądsniem lub też tez nkładania. 8203 2-4 


KaKE SE wer E MEW KRK 
je) Banku hipotecznego 


Kantor wymiany c. k. uprz. galie. akcyj. 
kupuje i sprzedaje wszys'kie papiery wartośc owe i monety po kursie diemym najdosładulejszym, nie 
żadnej prowizył. Jako dobrą i pewną lokacyę po!acx. 
4'/,7/, listy hipoteczne | 4*[,7/, pożyczkę krajową galicyjską 
5 / listy hipoteczne premiowane 4*|, pożyczkę krajową galicyjską koronową 
57% ilsty hipoteczne bez premii 4° pożyczkę propinacyjną  galicyjską 
39/, listy Taw. kredytowego ziemskiego 5°% pożyczkę prop'nacyjną bukowińską 
4*/,"/, Banku krajowego 4/0 pożyczkę węgierskich kolei państ. 
4% listy Banku krajowego 4'|ę'/o pażyczkę propinacyjną węgierską 
5'/, obligacye komunalne Banku krajowego | 4'/, węgierskie obligacye indemnizacyjne 
i wszelkie ranty uustryacki» i węgierskie które to papiazy Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze nabywa 
i sprzedaje po censch uajprzyste miajszych. ; z 
UWAGA: Kantor wymiany Bavku hipotecznezo przyjmuje od *. T. kupujących wsaolkie wylosowane, a 


już płatne miejscowe papiery wartościowe, tudzież zapadła kasony za gotówkę, bez wszelkiego poteg - 
cenis, zaś zamiejscowe, jedynie za potrąceniem rzeczywi tych kosztów. 


Do efektów, u których wycaerpały się kapony, dostarcza nowych arkuszy kupono ych, za zwrotem kosz 
tów, które sam ponosi. 


z OINATI s, 
WZ ZĘ: 


| m w o Ma - 


Wincenty Kuczabiński 


we Lwowie ulica Karola Ludwika 3 


licząc 


r Odznaczoey moadalem na Wystawia 
krajowej 1894 t 8—10 


MYDE 


| - Zakład wyrobów Introligatorskich I galanteryjnych z biatei lilji wydeikan, wygladaa i 


| skłąd speoyalay kslążak do nabożeństwa, obrazów, zam itp. polecą : Teki 


anakomicia oczyszcza skóre. Cena 60 ct. 
Labolatorjum chemiczne 


A. Pokornego 


mag'stra tarmacył, Lwów, ul, Wałowa 15. 


dypiomowe i adresowe artystycznie wykonane po mier. 
mych cenach. | 

Rówaież przyjmuje sig wszelkie roboty kaligraficzno-rysownicze jak: 
berby, dyplomy, sdresa, laury i t. p. 


z 


Śkład Kawy i Herbaty 
Artura Kościckisgo 


pod godłem „SYRYUSZ* we Lwowie, ul. 
Owsolińskich liczba 11, filia ul Trzeciego 
aja l. 2 poleca- 


M 
Najprzedniejsze KAWY 
pół Ke złr. 1, 95 ct i 91 ct. 
fsajlepsze 


HERBATY 


rosyjskie, chińskie i sławne Lip- 
tona angielskie 
„| Ko od 90 ct. do B złr, 
Konisk czysty kuraocyjny but. 
1 zł. 80 ot. do 6 zł. 


Odznączomy złotym medalem na Wystawie lwowskiej. 


MARYA“ 


zakład. artystyczno-fotosraficzny 
przy ulicy Fredry Nr. 7, został znacznie powiększony 
Nowa sala do zdjęć portretowych. 
Nowe aparaty do wszelkich zdjęc tak periretowych jakoteż architekto. $ 
nen aala została również powięgkssuną d'a grup do 80 osób. i 


Zakład wykonuje wszelkie zamówienia œ zakres fotograficzny wchodzące 
jak reproduzcye, powiekszenia do naturakacj włelxości, platyaotypie, koloro= 
wania akwarelowe, pastelowe, olejne i hełiominiatuty na szxle, przyjmaje sa- 
mówienia ma cyakotypie, fotzdruki, rysunki eto, oto. 3 
Od Sej rano da Gtej popołudniu, w Niedzielę i świeta od Słej rano W 

da iuzej W południe, ulica Fredry Ar. 7. 

c A EL TA 


q | LRC mak ROS ZAUKCŁEÓPET PCE BO Wina lecznicze Malaga Msdeira, 
—— = ==— A i Lacrima Christi but. 1:80 do, 
Ważna uwaga. ' SE m2. mę. 
Doświąd zenie poncza że towary w najlepszej jakości są zawsze naj. 


tańsze a towary poślednie, mimo pozornie niźczej ceny, kosztują zawsze 
najdrożej, 


Powyższe twierdzenie trafnie określa zwa ie przysłowie „o taniem 
à 


"m" _ Handel ST. MARKIEWICZA 


we Lwowie, w rynka utrzymuje wszalkie w zakres haadla korzenaego w cho- 
dzące towary w majlerszej jakości i polega takowe po najniższych cenach 
targowych. 


Cenniki rozsyła i zlecenia wykonuje odwrotną poczią. 
b2al 2—6 


Węgierskie wina górskie 


Gprogt z Villany koleją od beczałki 50 
litowej w gorę, gatuski lepsze od BU li- 
”.|wów w góre. Białe wina 32, 24, 46 sir. 
z jaa liir, białe wina deserowe 28, 30, 82 
Z |ot. za li. Białe wina Riesiingen sb, 40 
dő bO ct. za litr. Czerwone wina 24, 26, 
_|80 do 66 ct. za litr. Posyłki pocztowe naj- 
iepszych gńtaoków pu 43 litrów wraa 


Kalosze 


rosyjskie, obuwie i zimową 
bieliznę poleca 


Magazyn M. dlsina 


plac Trybunalski liczba 1. 


W jubiler i ułośnik ; 
Ù we Lwewie pi.Marjacki YEE 
Wef zoieca swój bogato sa- 


PAJO Tod ia sk? de ih a tlaszką, czerwone po złr 2'8}, białe 
4: 4 tych i ae h E AN |<lr. 470. „Aasprucb* słodkia, czerwone i ; 
A rd vialo zir. 880, S+moradnec sir. 8'6V. Śli= Kupujmy krajowe wyroby! 7 


s a 
ou Ero , `~ |somica stara zic. »'2U. ‘Traber zir. 4'8U. 

7 j Stary woniaz zir. 6 BU. 

X Cen:iki gratis i franko od zarząda 

\ |realnvćc: i piwnic Varaayege 

Wiiiany Wegry» olló 6-10 


Centralny, . gz 


BAZAR KRAJOWY 


Lwów 

ul. Karola Ludwika I. 5, I. piętro 
poleca krajowe wyroby : 

Barchany białe i kolorowe, 
Sukna na ubrania i mundurki 
szkolne, Serdaki, koce, burki 
męskie i rotundy damskie ze 
Sławuty, Makaty, Kilimy, Meble, 
sa Kufry, tłótna 1, płócienka ko- 
lorowe i t. d. 


Wsplerajmy przemysł krajowy | 
8287. 1—=b. a 


Srebrnym medalem nagrodzona zo 
stała DA Wysi&wio Afu]joWej 


parowa farbiarnia 


1 zakład do chemiczneg ożysz ze- 
dia ubiorów męskich i sakień 
damskich nie prutyuh 


: ; a e 
w. Miediu 
Lwów, pzy 0L Jagisliouskiej ujana 40. 


Rok założenia 1863, 
8124 2-10 


4 
własnego wyrobu, bieliznę prot. 
dr. Jigera, wyroby pończoszkowe 
i trykotowe poleca najtaniej 


M. Bałłabana Następca 
Mikołaj Ludwig 
Lwów, pl. Marjacki l. 8. 

W niedzielę i święta magazyn 
zamknięty. 2123 
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